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Od dnia 2 8 -g o  m arca do ó-go  kwietnia 1928 roku włącznie będzie w yśw ietlane

najpotężniejsze arcydzieło świata, natchnionego tworu Ducha Ludzkości.
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Specjalna ilustracja muzyczna.
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UWAGA! Ze względu na wysoką wudość artystyczną obrazu publiczność bęazie wpuszczani, tylko na 

początek seansów. Bilety honorowe kolora białego ważne tylko na I-szy seans.
Początek seansów: o g. 3 ppoł., 5 .3C -- f 45— 10e(. Ceny ze względu na niezwykle wysokie koszty wyna­

jęcia obrazu zwiększone-, p arter 1 z ł. 60 gr., balkon 80 gr.
Dla uczącej się mtoazipiy za okazaniem legitymacji wstęp na pierwszy seans 50%.
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Czas najwyższy
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i do wszystkich pism.
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Centrala Opiek Szkolnych koulodnVieTnich
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941

Ł0<32£>0^^."&ucaca):___  O O t .  3E>.0<3S>0 S> 01 3_>0CłJG& i <HRCO<3Ł»0.*S2X)0<22>CO<35>011J<S>00-S3a>Oi«a>«0<S>OI)<S»00<3" -& 0I CR

s m m w j z

KASYNO GARNIZONOWE

WYSTAWA RADJOWA
Codziennie: odczyty 1 koncerty na miejscu. Wejście 50 gr.
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Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

A K U MU L A T OR Y
d o  r a d j a ,  s a m o c h o d ó w  t e l e f o n ó w ,  d l a s l l y ,  l u l . i ł a

w m n m  w  KinuiiATORDiiEPi
w  Białej k. Bielska.

Madale złote, srebrna—dyplomy: w Paryżu, Chicago, Lwowie, Khanowie i t. 4.
Przedstawicielstwo, Skład fabryczny, W arsztaty repeiracyjne, 

i ładow anie Lkumul&torów

e . - t e c h h i k  MICHAŁ GIRDA fabryki).
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WILNO, Szopena 8. D ETA L.

Jaskrawy błąd.
A

Jak  dotąd nikt nie wątpił, ze Polski 
Pi rija  Socjalistyczna jest rzecznikiem de 
mokratycznej myśli, której była kuznirą 
1 osto ją . W chwilach ciężkich —  a takich 
nie brakło —  patrzali w tę stronę demo­
kraci przekonaniami swymi nie mieszczą­
cy się w ramach programu P .P .S . ani te: 
nie stojący w szeregach jej organizacji.

Z wyczuciem potrzeb warstwy robot­
niczej umiała ona łączyć zrozumienie dla 
Interesu państwowego, wychodząc obronną 
ręką z niebezpieczeństw grozącycn ze strony 
lapidarnej doktryny socjalnej. Wślad za 
onem zrozumieniem szły czyny, których 
dodatnie wyniki zrosły się n .jisto tn ie j z 
azieiem oabudowy i utrwalania naszego 
bytu państwowego.

Błędy i przywary naszego sejm ow a­
nia dotknęły wszystkie —  bez wyjątku —  
dotychczasowe stronnictwa polityczne. J e ' 
żeli jednak częśc ich została niemi zupeł­
nie przeżarta, P .P .S . umiała ustrzec się i 
uniknąć katastrofy rozkładu, która dotknę­
ła Związek Ludowo Narodowy, Chrześcijań­
ską D em o k .jc ję , czy Piasta, a nawet Wyz­
wolenie. W mądrej ocenie sił politycznych 
i ich pożytku opowiedzieli się w maju r. 
1926 socjaliści polscy po stronie czynni­
ka, który 'edyny m ógł i potrafił salwować 
Polskę z najwyższego niebezpieczeństwa. 
Polskę jako pańs+wo i je j n e r .' ustro­
jowy, a nasz ideał: dem okracją. Niebawem 
upłyną dwa lata od tej chwili, pełne mie­
sięcy ciężkich, czasem nadwy raz dotkliwych. 
W perspektywie tego okresu okazuje się, 
jaką wartość miały głosy puszczyków wy­
krzykujących raz poraź memento movi de­
m okracji. Były one nfeporozumfeniemCalbo

Kalumnją rzucaną rozmyślnie jak trucizna 
w czystą nieskażoną krynicę. Dwa ubiegłe 
lata umocniiy demokrację polską, leczoną 
z choroby, na którą mogła łatwo umrztć. 
Rozumiała to  dobrze P. P. S., która nie 
wahała się przed wystąpieniem całą siłą 
przeciwko prawicy, narzucającej Polsce 
swe rządy również w myśl demokratycz­
nych założeń, atórym hołdował poprzedni 
Sejm, sprowadzając je do absurdu, a de­
mokrację samą do nicości. Niebawem jed- 
n?K nastąpiła zmiana orjentacji socjalizmu 
polskiego, który powoli, lecz konsekwen­
tnie przeszedł do opozycji wobec Marszał­
ka Piłsudskiego i reprezentowanego prze­
zeń kierunku.

Potrafimy odróżnić taktyką od polity­
cznej zasady. Pierwszą urabiają interesy 
partyjne, mniej lub więcej rozbieżne, druga 
jest nienarusaalną i niezmienną bez wzglę­
du na przemijające konstelacje. Taktyka 
mogła zaiecić trybunom robotniczym, czu­
jącym sąsiedztwo niepoczytalnego w swych 
obietnicach komunizmu, luźny stosunek i 
Krytycyzm wobec czynnika rządowego. 
Atmosfera wyborcza i jej specyficzne wa­
runki tłumaczą niejedno.

Ale taktyczne posunięcia nie powinny 
były pozostawić osadu „a Integralnych za­
łożeniach. Było i jest wśród nich jedno, 
niezmiernie doniosłe, pierwszorzędne i roz­
strzygające. Marszalek Pilsuaski. Zamiast 
wysuwić to z nas*:ei strony wolimy powo 
la ć  się na leadera P. P< S., je j inkarnację, 
równocześnie symbolizującego niemałą część 
polskiej demokracji, Ignacego Daszyńskie­
go, wypowiedziane do przedstawicieli klubu 
sprawozdawców parlamentarnych'.

Biualiki. y u t f s k j  i W an k liw io
> lokują położnice i cWoh z cierpieniami ko­

biecymi w Zakłao Położniczym 
Ul. *JT. Mz JUr 31, -

.O d  wypadków majowych wystąpiła 
na jaw w olt skoncentrowana w osoola 
M arszalka Piłsudskiego*.

Czy wola ta jest odmienną c© do 
swej natury aniżeli „wiola szukającego 
uwzględnienia Se jm u*?

Kto zaprzeczy, że został on podtrzy­
many w chwili słabości przez Marszałka 
Piłsudskiego, minie się m jgruntow niej z 
prawda, zapisaną już nfedająceiaf się ze­
trzeć zgłoskami. Wodcc faktów o  najpeł­
niejszej treści są mętne pomówienia o  ce- 
zarzym i jedynowładztwo pustym frazesem, 
zwrotem odartym z wszelkiej tieścf.

Przywykliśmy do denwgogjl w ustach 
nieuczciwych przywódców, do przesytu, 
lecz ule przystoi ona pionierom postępu 
miarkowanego rozwagą i troską głęboką o 
państwo ujawnioue w długich dziesięciole­
ciach przez P. P. S .

A jednak łam y .R obotn ika* ro ją  się 
dziś od ostrych zwrotów, ironji i objawów 
nieprzejednanego opozycjonizm u. Jeżeli na­
czelny publicysta centralnego organu P P S . 
naprawdę wątpi, ie  „szlak wiodący ku lo ja l­
nej, zdecydowanej rozbudowia Państwa na 
podstawie d em okric ji* wiedzie drogą, po 
której idzie Marszałek Piłsudski, mielibyś­
my do czynienia z niebywałym błędem p o­
litycznego niewidztwa.

Drogą ku demokracji maszeruje dziś 
obóz, którego polityka dnia wczorajszego 
jeszcze nie m iała; około stu zaprzysiężo­
nych demokratów zasiadło na ławach se j­
mowych pośród posłów zv lcrtn e  nam ię­
tnie przez „Robotnika* jedynki. Z woli 
M arszałka Piłsudskiego, za Jego  sprawą 
zdobyły się m asy na wyraz sw oich życzeń, 
postulatów i pragnień.

Przejawy woli tych pogłów jedynki 
będą manifestacjami woli Marszałka,, iden­
tycznej z wolą m iljonów wyborców.

Czyżby uznaniu tego doniosłego 
faktu przez kierujące umysły Pol. Pariji 
Socjalistycznej m iała przeszkodzić pospo­
lita konkurencja, pragnienie utrzymania 
m onopolu obrońców dem okracji?

W olno nam zapytać o  to  z powagą, 
prawem głębokiej troski o  przyszłość de­
m okracji w Polsce.

A. M.

Posiedzenie Seimowe.
Referat pos. Krzyżanowskiego.

WARSZAW A, iiO.III (Dat). Dzisiejsze 
posiedzenie Sejm u rozpoczęło się refera­
tem pos. Krzyżanowskiego (BBW R .) o  pro- 
wizorjum budżetowem na pierwszy kwar­
tał toku budżetowego 1928/29. Imieniem 
kom isji budżetowej prowizorium zrefero­
wał po., Krzyżanowski, podając szczegóło­
we uzasadnienie wniosków kom isji. W re­
feracie swym p o t Krzyżanowski stwierdza, 
u preliminarz budżetowy został ułożony 
pod znakiem pomyślnych wyników finan­
sowych toku budżetowego kończącego się 
w tycli dniach. Je st fakiem bezspornym, 
że polska waluta i polskie fin a n s. nigdy 
jeszcze nie były w stanie tak świetnym, 
jak  obecnie. Wszyscy pamiętamy— mówił 
referent— jak fatalne skutki pociągnęły za

sobą zbyt szczupłe zapasy . kasowe z roku 
1925.

’ O becnie zarzuca się rządowi, że za- 
oasy kasowe s: zawielkie. Choćby to było 
prawdą należy jednak z uaciskiem stwier­
dzić, że z dwojga złego lepszem jest zło 
mniejsza W zakończeniu > swego referatu 
pos. Krzyżanowski wniósł o  uchwalenie 
prowizorium budżetowego zgodnie z przed­
łożeniem rządowem z poprawką zwiększają­
cą sumę wydatków o  3 i 6  m iljonów złotych 
z przeznaczeniem tej sumy na wypłatę b ez- 
zwrotnego zasiłku urzędnikom państwo­
wym w wysokości 4 5 c/o p e is ji . Zasiłek ten
miałLy oyć wpłacony 
20 czerwca r. b.

w dniach 1 m aja i

Posiedzenie komisji budżetowej.
WARSZAWA, 30.111 (Pał). D d sia j o 

godz. 10 min. 30  rano pod przewodnict­
wem pos. Byrki (BBW R.) w obecności min. 
Skarbu Czechowicza i wice-ministra G ro- 
ayńskiego rozpoczęło się posiedzenie ko­
m isji budżetowej, na którem prdf. Krzyża­
nowski (BBW R.) zreferow ał projekt usta­
wy o inwestycjach państwowych. Referent 
stwierdził, że w ustawie prztałożone s ,  
kwoty na całe inwestycje, a . nie n r pierw­
sze raty, r  wyjątkiem kilku obiektów. O m a­
wiany projent ustawy przewiduje, iż z za­
pasów kasowych przeznacza się kwotę 88 
m iljonow  160 tys. złotych n t  dokonanie 
nadzwyczajnych inwestycyf

W tym celu min Skarbu upoważnio­
ny będzie do otwierania kredytów na po­
krycie nadzwyczajnych inwestycyj państwo­
wych w sumie: w zarządzie Prezydjum R a­
dy Ministrów 1 m iljon zł. w zarz .iz ie  
M stwa Spraw Wewnętrznych 10.300.000 
złotych w zarządzie M-stwa Skarbu —
5.700.000 złotych, w zarządzie M-stwa 
Sprawiedl. —  12.200.000 zł. w  j „rządzie 
M-stwa Przemysłu i Handlu —  w tern (bu­
dowa gmachu szkoły M orskiej w Gdyni}—
1.000 000, w zarządzie M-stwa W. R, i O . 
P .— 13.170 000  złotych w zarządzie M-stwa 
Robót Publicznych— 44.790 .000  złotych.

W ożywionej dyskusji, jaka wywiąza­
li się po referacie, podniesiono ze strony 
klubu Wyzwolenie zarzut, jakoby ustawa 
nie uwzględniała należycie potrzeb Inwe­
stycyjnych drobnego rolnictwa, budowy 
szkól powszechnych, m eljoracyj, dróg i t. 
d. Z drugiej strony zwrócono uwagę, że 
po raz pierwszy w dziejach państwa poi 
kiego rząd przychodzi z planem inwesty­

cyjnym i niestety niektórzy robią z tego 
platformę polityczną do rozgrywki z rzą­
dem.

M inister skarbu w dwukrotnem prze­
mówieniu podniósł, iż jednym z głównych 
powodów dla którego rząd przedkłada tę 
ustawę, jest chęć przyjścia t  pom ocą życiu

gorpjdwi czbmu w celu utrzymania nadal 
aobrei konjumctury. Zarzut, że została u - 
pośleazona wieś. należy zdaniem ministra 
uznać za zupełnie nieuzasadniony i tern 
dziwniejszy, że uczyniono ten zuriut aku- 

it ten j  rządowi, który * najwięcej zrobił 
dla wsi.

Jean a  tylko pozycja powiększenia ka­
pitału zakładowego banku Rolnego o  87 
miljonów złotych przecież równoważy całą 
s u r  i kredytu Inwestycyjnego. Oprócz tego 
^udiet normalny zawiera berdzo 'znaczne, 
jak na nasze stosunki zwiększenie dotacyl 
na budowę dróg samorządowych, na me­
lioracje i odbudowę wsi. Bank Gospodar­
stwa Krajowego opracow ał plan kredytów 
dla samorządów w sumie - kilkudziesięciu 
miljonów. - „PrzeJewszystkiem na drogi. 
Także na budowę szkół wydataio zwięk­
szone kredyty zamiast 5 miljonów przy­
znano nr budownictwo w dziale Minister­
stwa Oświaty 15 m iljonów *.

Minister przyznaje, że plan inwesty­
cyjny na sumę 88 miljonów złotych oczy­
wiście daleki jesi od ideału, lecz jeszcze 
nic Ludeizła chwila, w Której by rząd mógł 
przejść do programu, ‘ któryby zaspokoił 
wszystkie potrzeby inwestycyjne naszego 
kraiu. W imieniu rządu minister oświad­
czył te nie m ożt się zgodzić na przezna­
czenie jeszcze dodatkowych kwol pota 
kwotą zadartą w przedłożeniu mogłoby to 
bowiem doprowadzić do sum zawrotov ych.

P o  dyskusji przyjęto w drugiem czy­
taniu  ̂ projekt rządowy z niektóremi po­
prawkami, zgłoszonemi w Czasi© dyskusji. 
1 tak na wniosek pos. Pragera (P P S) wy­
stawiono dodatkowo 3 miljony dla prze­
prowadzenia jesncze w roku 1928 budowy 
Hornu kolejarzy na K res-cn Wschodnich. 
Pciafem  na wniosek pos Malinowskiego 
(Wyzw.) podwyższono pozycję zapomóg na 
budowę dróg z 6  miljonów na 15 m iljo­
nów, datej na budowę szkól powszechnych 
przeznaczono 25 m iljonów , na odbudowę 
wsi 2 miljony

D y s k u s j a .

WARSZAW A, 30.111. (Pat). Pierwszy 
w dyskusji przemawia! pos. Rybarski (Klub 
Narodowy) Mówca ten, nawiązując do 
wczorajszych obrad kom isji budżetowej 
przypomniał, iż Związek Lud. Narodowy 
postaw ił wniosek, aby prowizorium oprzeć 
na ustawie skarbowej, Która wyga _ już w 
dniu jutrzejszym. Obecnie wniosek fen 
mówca podtrzymuje. Uzasadniając swój 
wniosek pos. Rybarski zauważa, iż klub 
jego nfc pouziela oplnji ministra skarbu 
co do osiągnięcia równowagi bilansu pła­
tniczego. Zaaniem pes Rybr skiego jest 
deficyt. Produkcji bowiem nie można o- 
orzeć na dopływie karitałów  zagranicznych 
Pos. Rvbrrski ośwlaacva, ze o  ńe wnioski 
przedstawione przez ZLN na plenum nie

przejdą, «tijb wprawdzie nie będzie głoso- 
w ł przeciwko prowizorjum, a b  nie będzie 
również grosował za prowizorjum. Następ­
ny mówca pos. Zaręba (P P S ) zarzuca rzą­
dowi, iż w polityce podatkowej idzie na 
rękę klasom posiadającym, ‘ ponadto, Iz w 
dziedzinie zwalczania drożyzny jest bez­
czynny

*  *  :
Pózuą nocą kom isja budżetowa S e j­

mu przyjęła w trzeciem czytaniu prowizor­
jum budżetowe na pierwszy kwa-tał roitu 
budżetowego . popraw ją , dereń ta Krzy- 
ano rskiego (Bb WR) o  dołączeniu kwoty 

31 m iljon zrot.cn na dodatek urzędnikom 
państwowym Wszystkie inne poprawki ko­
m isja odrzuciła.
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W pierwszym dniu po?sko - litewsMej konferencji
Minister Zaleski w Królewcu.

KRÓLEW IEC. 30. 3. (Pał). Dzfś o  godz. 9  min. 40  rano przybył do Królewra 
min. Zaleski wraz z delegacją polską. Na dworcu kolejowym zebrała się p okaźia licz­
bą przedstawicieli władz z zistępcą badprezydeata prowincji w schodnic-rruskh j dr. 
Herbstem i radcą regencyjnym  dr. Lehirannem  na czele. Ze strony polskiej oczekiwał 
min. Zaleskiego przybył) pół godziny przedtem pociągiem z Berlina pos. Rzeczyoos- 
politej PoIskłei v Rzeszy Niem ieckiej min. Olszowski craz  konsul generalny w Kró­
lewcu p. Staniewicz w otoczeniu pe-sonelu konsulatu. Bardzo licznie zebrali się przed­
stawiciele prasy wśród których zwłaszcza licznie reprezentowani byli dziennikarze li­
tewscy. W ysiadającego min* Zaleskiego przywitał pos. Olszowsk1 1 przedstawił iu re­
prezentantów w/adz n ie m ie ck ich  Następnie w towarzystwie p. Herbsta min. Zaleski 
odjechał do hotelu „B erlinarhof*, gdtie zamieszkuje delegacja polska.

Pierwsze kroki w Królewcu.
Mieszana polsko-litewska komisja.

K R Ó L E W I E C . 3 0 . 3 .  (P a t). Pan m inister Spraw  Zagranicznych  
Zaleski uaał się dziś o godz. 11-ej przed południem do prem jera li­
tew skiego W oldemarasa, z którym  odbył półgodzinną Konferencję. 
W krótce potem premjer W ald em ara; rew izytow ał p. m inistra Zales­
kiego. W toku obu wizyt postanow iono powołanie mieszanej komi­
sji polsko-litewskiej celem  ustalenia regulam inu oorad.

Do Komisji tej wchodzą ze strony polskiej poseł polski: w B er­
linie p Olszowski, w ice-prezes delegacji polskie] i naczelnik wydzia­
łu M. S. Z. p. Hołówko, zaś ze stron y , litewskiej poseł litewski w  
Berlinie p. Sidzikauskas oraz naczelnik wydziału w  litewskiem M. S. 
Z. p. Zaunius.

Kom isja ta  zbierze się natychm iast celeui ustalenia regulaminu  
obrad kom sji. O godz. 1 pp. odbędzie się pierwsze posiedzenie obu 
delegacy] w gm achu nadgrowlncji. Pierw sze to  spotkanie będzie 
m iało ch arak ter publiczny z udziałem prasy.

v

Ustalenie regulaminu obrad.
K R Ó L E W IE C . 30 III. (A te ). Regulam in obrad , ustalony przez k o m isję  m ie­

szaną ;>oIs< o-iitew ską m a ch a ra k ter czysto techniczny I składa się  z 12 punktów , 
u stala jących  sposób p ro w ad zen ia  posied zeń  plenarnych , kw ertję  języka i t.d. Z a sa ­
dniczym  języ k iem  roko w ań  jes t francuski. Reguła <>in przew iduje tak że wyp^dul 
p o sied zeń  kom isji, k tó ra  om aw iać będzie sprawy ściśle  akres o e i przekazyw ane 
je j przez posiedzenia p len arne. O brad om  przew odniczyć będą o b a j m inistrow ie 
na zm ianę.

Pierwsze wspólne posiedzenie.
K RÓ LEW IEC , 30.111. (A te). Dziś o godz. 4 .45  nastąpiło otwarcie pierwszego po­

siedzenia plenarnego konferencji polsko litewskiej-. Posiedzenie zagaił wiceprezes pro­
wincji wschodmo-pruskiej dr. Herbat, który wyraził radość, i l  może w im<eniu rządu 
niem ieckiegc otworzyć obrady polsko-litewskie, tycząc obu delegacjom pomyślnego re­
zultatu obrad

Następnie przemawiał W aldemaras, który wygłosił krótkie przemówienie w jeżyku 
francuskim stwierdził, te  chociaż przed konferencją stoi tnsdne ustalenie pokoju po­
między Litwą i Polską, jednak nie wątpi, że po nieudanych próbach dotychczasowych 
dzisiejsze zadanie będzie znacznie skutacznieisze i doprowadzi do ustalenia przyjaznych 
stosunków między obu państwami. W aldemaras oświadczył, iż nie wątpi, że dobra wo 
la ożywia zarówno delegację polską, jak  i litewską.

P o  przemówieniu W ildemarasa z -brał głos imieniem rzudfl polskiego min. Za­
leski, który wyraził podziękowanie władzom niemieckim i władzom m. Królewca za 
gościnne przyjęci*. Przechodząc do zagadnień konferencji minister Zaleski stwierdził 
bezwzględną wolę utrzymania pokoju t przyjaznych stosunków pomiędzy Polską i Lit­
wą, które przyczynią się wogóle da utrwalenia pokoju.

Po tych przemówieniach poseł poiski w Berlinie p. Olszowski, jako członek mie­
szanej kom isji polsko-litew skiej, która opracowywała regulamin o b r.d  odczytał tekst 
regulaminu.

P o odczytaniu regulaminu przemawiał Waldemaras i oświadczył, że wobec te­
go, że proiekt regulaminu został opracowany wspólnie przez przedstawicieli obu stron, 
należy go uważać za przyjęty i zam ykając posiedzenie powiadomił, że o term inie na­
stępnego posiedzenia n istąpi oddzielne zawiadomienie.

Po oficjalnej części obrad, dokonano zdjęć fotograficzrycb obu delegacyj usado­
wionych przy wspólnym stole.

Minister ZalasKi o rokowaniach z Litwą,
Chodzi przedowszystklem o komunikację pocztową, telegraficzną, ko­

lejową i żeglugę po Niemnie.
W A RSZA W A . 30. 3. (P a t) .  P an  m in ister Sp ra w  Z agranicznych A ugust Z a ­

leski przed odjazdem  do K rólew ca ośw iad czył przedstaw icielom  prasy  co  n asię  
p j j t :  T re ś ć  roKowań ja k  P o lsk a  je  so b ie  w yobraża to  p o d jęcie  kom unikacji p o ­
cztow ej i tc k g ra f .c z n e j, połączenie kolejow e, ruch g ra  Iczuy i żegluga po Niemnie.

W szystkie te  spraw y są zasad niczo  uregulow ane przez traktaty  m iędzynarodo­
we, np.: konw encję bern eń sk ą , b a rce feń sk ą  o ra z  przez k o n w en cję  k ła jp ed zką. 
P o zo sta j a nas ty l ;o  w prow ad zić to w ty c ie . O sob iście  udaję się  J o  K rólew ca 
p ełen  najlepszych chęci

Olanego min. Zaleiki złożył pierwuy wizyto P. Waimarasowl.
KRÓLEWIEC, 30.:il. (A TE). Trasa tutejsz* 

korne atując fakt, i i  mi. ister Zaleski pierwszy zło­
żył wizytę Waldemai asowi, uważa to za naturalny 
akt kurtuazji międzynarodowe], wynikający stąd,

iż Minister Zaleski je st tylk ministrem spraw Za­
granicznych, podczas gdy Waluemaras jest mini­
strem spraw zagranicznych i jednocześnie pre- 
m jeren.

Presja na rząd Waldetnarasa szowinistów 
litewskich*

K O W N O . 30. 3 ’ ( Da t) . Ja k  donosi kom unikat „E lty * rjądl Iitew si m a otrzym y­
w ać w w ielk ie j ilości rezo lu cje  ca łeg o  szrreg u  o rg an łzacy j i zebrań , żądające od 
rządu, ażeby p ow strzym ał się od nawiązania norm alnych stosunków  z P o  s Ka do 
czasu uregulow ania spraw y w ileńskiej w sensie dla Litw y pozytyw nym . W edług 
kom unikatu  E lty  r c to ia c je  ta k ie  nap ływ ają  w dalszym  ciągu.

Sowiety o dobrej woli Polski i Litwy...
MOSKWA. 30 Ii: (P at). Tay„ „Izwiestja” 

r.n»w ia'ąc sprawę polsko-litewskich rokowań w 
Królewcu snrierd a ją, że warunkiem niezbędn>m 
powouzenia tych rokowań jest dobra wola obu

stron. PomySIny wvnik rokowań zal-ży. zianiem  
dziennika, pod wieloma yzgiędemi od Polski, któ­
re) nróba nied opuszczenia do wypowiedzenia w 
sprawie Wilna spowodowałaby f asco rokowań.

Zmiany na placówkach zagranicznych:
ad  własoago kom^pondmnta a  W  a r  stawy}.

Dowiadujemy się, iż w drodze norm alnego uchu służbowego zostały ustalone 
następujące przesunięcia w Ministerslwie Spraw Zagrań.: konsul generalny Gruszka 
zostaje przeniesiony z Nowego Jorku  du konsulatu w K olonji, konsul generał my z K o­
lonii zostaje przeniesiony do konsulatu generalnego w Nowy.n Jo rk u . Konsui w B ra ­
tysławie Meredmger zostaje przeniesiony do centrali f będzie mianowany konsulem 
tworzonej plaeć wici zagranicznej. Sekretarz poselstwa w Londynie Biega Ludzie oę 
wołany do centra*!! M. S  Z., a radcŁ poselstwa w Belgradzie Kwaoiszewszi zostaje 
cz»sowo charge d‘affaires.

Uchwały konferencji polsko-rumuńskiej.
W ARSZAW A. 29. 3. (Pat). Konferencja przedstawicieli kolei tu lsk ich  i rumuń­

skich, która odbyła się niedawno we Lwowie, om ów iła sprawę wydenia nowych ta­
ryf związkowych polsko-rum uńskich. Na konferencji ustalono zniżki, które obie koleje 
udzielą sobie wzajemnie na swoich sieciach dla przewozów tranzytowych. Wzamlan 
zi udzielone przez koleje polskie zniżki na niektóre ert/kułj wywozu rumuńskiego, 
koleje polskie uzyskały dla wszystkich artykułów w wywozie któiy;.b z .Interesowane 
si. koleje lub przemysł polski, zniżki częściowe. Uchwały konferencji podlegają jeszcze 
rewizji i zatwierdzeniu przez rządy centralne obu stron.

Polska odegrywa wielką rolą w Europie.

oo rad ; i m  i m t .

PARYŻ, 30.3 . [Pat). „Petit Jou rn al* 
zaznacza, iż odpowiedź ministra Brianda 
na ostatnią notę sekretarza st mu Kelloga 
nie sprzeciwia się zawarciu paktu oparte­
go na szerokiej podstawie koncepcji ame 
tykańskiej, wyraża jednak pogląd iż pakt 
ten winien być otwarty dla jak największej 
lkzhy narodów, a w szczególności dla ta­

kich prństw juk Polska, która odegrvwa 
wielką rolę w nowej Europie. Pouatem 
pakt nie powinien godzić w istniejące trak­
taty i przewidywać, że na wypsdek niewy­
konania zobowiązań z niego wypływają­
cych przez jednego z sygnatariuszy pozo­
stali odzyskują swobodę ruchów.

Widoki porozumienia polsko-niemieckiego
BERLIN , 30.1U, (Pat). „Berliner Tage- 

b’a tt" twierdzi, że rozmowy jakie pos. 
Rauscher nawiązał z rządem polskim w 
sorawie dekretu o strefie granicznej nie 
wydają się beznadzlejnemi i doprowadzą

one powoli ao podjęcia rokowań. Będzie 
można być zadowolonym, jeżeli dzięki tym 
rozmowom nawiązane nici nie zostaną bi 
raz zerv'ane i jeżeli uda się uniknąć zao­
strzenia sytuacji.

Niebywale burzliwe posiedzenie Reichstagu.
Walka pomiędzy socjalistam i a kominiistainf.

BERLIN , 3P-Iil (Pat). W czorajsze po­
siedzenie Reichstagu zakończyło się burz 
liwą awanturą i krwawą bó jką pomiędzy 
posłami komunistycznymi 1 socjalistyczny­
mi. Gdy przedstawiciel frakcji socjalistycz­
nej pos. Latidsberg poruszył w s« o ite  
przemówieniu sprawę amnestji i oświad­
czył pod adresem komumstów. że soqa!<ś 
cl wolą już obecnie ataki i obelg1 niż nie­
szczere przymilsnie się w ostatnim  tygod­
niu kom uniści pod wod>.ą oosła Jńdischa 
rzucili się na mówcę socjalistycznego.

Na stopniach mównicy dos»ło do z i-  
d ek łe j bójki nz pieści Domiędzy kom uni­
stami i grupą posłów  socjalistycznych, 
która przyszła napadniętemu tow_rzyszo «ri 
na pomoc. Kilku posłów po obu stronach

żo n ato  pokaleczonych do krwi Jrd en  z 
posłów komunistycznych rzucił na mów­
nicę spluwaczką. która rozb.ła się o - try­
bunę, obryzgując swą zawartością steno­
grafów.

Przewodniczący przerwał posiedzenie 
na 10 minut. Po podjęcn, obrad przewod­
niczący o g łosił, że wydala posła komuni­
stycznego Jadiscba z sali

Wobec tego, że pos Jadisch wezwa­
niu temu niezadośćuczynfł przewodniczący 
oświadczył, że wydala go na osiem posie 
dzeń Ponieważ pos. Komunistyczny Ja  
discb pozostawał n jd J  *.a saii, przewodni 
czący przerwał posiedzenie odraczając ob 
rady do piątku

Jak się walczy i  aiesub ordynowanymi posłami
BIAfcQCRÓD: 30 111 (P at). Wiceprzewodni. 1 tarnej na dzień dzisie:szv, co stinaw i kar*; ..a 

czącv Skupszczyny wydał zatządzenie odbierają- 1 nieprzybycie na posiedzenie Izby bez usprawied'i- 
ce 188 pcMom przywileje nietykalności parlamen- 1 wiejących powodów.

ii n r n r n m .
Dokończenie

Z H itmanerr porozumiałem się co 
do źródeł, skąd miałem zdobywać książki 
do bibljoteki. O kazało się, że już w sute­
renach spoczywa ośnt dużych skrzyń z 
książkami, kiórem i mogłem rozporządzać 
dowolnie. O bo s tego pozostaw ało: 1) wcie­
lać dalsze transpoity, o  ile będą nad ho 
dz:ć (z konfiskat); 2) Drzyjmcwać dary od 
osób i inatytucyj i 3 )  nabywać zewsząd 
dzieła odpowiednie za gotówkę, ileltm an 
mię zapewn ł, że w każde] chwili własną 
właazą m oże mi asć do 10 tysięcy ruoli 
na ku ono, po uprzedzeniu na d ii kilka— 
I znacznie więcej

Zaangażowałem drugą kancelistkę, p. 
Irenę i zdobyłem dla bibljoteki dwa stoły, 
cztery krzesła I dużą szafę z półkami. 
Trzeba było przynRść cśm  pak z ks.ążkz- 
mi z autereo na 3-cie pfętrc; paki ważyły 
od 6 do 10 nudów każdy.

Muszę to przypomnieć, ze w owym 
czasie rozsiadła się w części gmachu dzi­
siejszego gimnazjum Zygmunta Augusta t. 
zw. O pitka Pracy catKowkie zo^tpjąca w 
rękach Żydów. O rganizacja ta przywłasz 
czyła sobia prawe— m onopol dostarczania 
wszelkiego rodzaju przcowników.

Narazie zażądałem z owej ergar^za 
cji robotników  do przeniesienia ośmiu pak 
z ASlążkami, a następnie przysłania mi 
odpowiednio wykwalifikowanej kancelfstki.

Czterech robotn^ ów  przyszło zaraz 
,  zażądało za wniesienie 75 rubli. Z obu 

rżeniem wypędziłem fch. W półgodziny

później przyszedł jeaen z nich i podjął się 
' przenieść wszystkie paki za 25 rublK Zgo 

iziłem się. Rroszę sobie wyobrazić m oje 
zdz!wienie, ki my spostrzegłem, że ów ro­
botnik bierze na piccy pakę d7.{esieciopu- 
dową i dźwiga ją  po schodach na 3-cie 
piętro.

Kiedy już przeniósł trz j paki, wpadło 
trzech innych (w tej Hczbie dwóch Żydów) 
i zaczęło jemu grozić skargą u władz. S ta ­
nąłem  w obronie sympatycznego siłacza, 
lecz on sam zrzekł się dalszej pracy na 
rzecz owych trzech. Wynagrodziłem go do­
b ite  i przyglądałem się, jak sobie radzą 
trzej -nowi. Śmiech cz y stj! Każdą pakę nie 
dźwigaT, lecz kLnt>li z boku na bok po 
scn olach . Wypłaciłem ich „kierenkam i* i 
wyszli oburzeni.

Z zatwierdzeniem p. Ireny było wiele 
trudności i śtriechu Z tantoru  UDieni 
przysyłano ml sam e Żydówki, a jz  kaza­
łem im pisać po polsku swoje życiorysy, 
poczem podkreślałem muc tłędów i kan 
dyaatkf odrzucałem bez litości. Kiedy na 
reszcie przysłano również Żydówkę I nłe- 
tle piszącą po polsku, zhrakowrłem ją 
dlstego, że nie umiała po litewsku. W 
końcu stanęło na tem, że Kantor Opieki 
m usiał się zgodzić na m oją kandydrtkę.

PrzystąpiI.śmy do pracy. Okazało się, 
że owe cśm  pak pochodziły z rekwizycji 
w Wielkich Soleczntkach p. K. W żne i  i 
ze dworu p. J Borowskiego. ' Atoli śród
książek solecznickich, nie wiem dlaczego, 
było mnóstwo albo Kiepskich powieści, al­
bo też destfuktów (np. z trzech encyklo- 
pedyj po kilka tomów). Z książek p. J  B o ­
rowskiego znaleziono sporo dzieł rolni­
czych, jecz w języku rosyjikim . 3ib ljo teka

miała obejm ować dzieła w językach-, pol­
skim, rosyjskim , litewskim, niemieckim i 
francuskim.

'Na dary nie było co rachować, gdyż 
w ciągu dwóch i pół miesiąc otrzymaliśmy 
zaledwie kilkę breszur 1 to albo nie wcale, 
aibo bardzo m ało mających wspólnego z 
rolnictwem.

Trzeba więc było z konieczności za­
jąć się kupnem, do czego były oiwarte 
księgarnie i sklepy amykwarjuszów. Pozatem 
można było liczyć tylko na prywatne, przy­
godne nabycia.

Na cele powyżsre wzią^m  trzy iyn ą- 
ce rubli i to  wydałam niespełna przez cł 
ły czas. Nie było żadnego sposobu zwięk 
szeniff kupna, o ile sie nie enciało brać 
rzeczy albo zoędnych, alba też bardzo ty' 
ko pośrednio dotyczących rolnictwa.

T o  też bibljoteka s iabo wzrastała. Po 
śclslem zastanowieniu się, Postanowiłem 
nie robić specjalnych pieczątek bih jotecz- 
nych I nie k łiść  na książkach wcielanych 
żadnych znaków i nrdpisów. Jedynie na co 
zezwalałem, byi numer porządkowy na a d  
h o c  przyalejonej karter na g zbiecie książ 
ki. M oje panienki robiry odr-zu dość po­
rządny katalog inwentarzowy; inny katalog 
rozumowany bvł już zaprojektowany i przy­
gotowany.

Atoli J o  chwili otw a.ci* używalności 
publicznej z bibljoteki było jeszcze bardto 
daleko. Po ścisłem przejrzeniu zawartości 
wszystkich ośmiu p»K zarekwirowanych, 
ca tą resztę książek poleciłem  układać do 
tych samych pnk i na każdej pace nadpisać 
ile w niej jest dzieł I tomów. Paki zostały 
m ocno zabite ćwiekaniL

W komiuarjacie była specjalna sekcja

gaieiek tygodniowych dla drobnych roi,ii 
ków w językach pol kir.i i litewskim. Za 
proszono mię do wspołoracownlrtwa w po!- 
sk ej. Dawarem tam chem ie spore artykuły, 
za które mi płacono i płacono dobrze za­
raz po k h  wydrukowaniu. Zastrzegam się 
tutaj, że bynajm niej nie zerkam na stronę 
1 nie myślę o innych redakcjach i zwycza­
jach przez nie praktykowanych przy udzkle 
administracji.

Oprócz tego komisa riat m iał zapro­
jektować i częściowo już uruchom ione 
sztść różnych kursów kształcących dla 
rolników na czas od 4  dni ao 4  tyg. By­
ły to  kursa ogrodnicze, hodowlane, m le­
czarskie i t. p. Kandydaci przyjeżdżający 
ze wsf otrzymywali mieszkanie i codzien­
ne strawne pieniędze; sam e kursa były bez 
płatne.

Kiedy w ojska polskie zaięły Wilno i 
kiedy rozpoczęło się życie społeczne w po­
koju, rząd polski nie znalazł nic lepszego, 
jak pokończyć te wszystkie kursa, pozo­
stałe od bolszewików, co daje m iarę ich 
wartości.

Komisarzem był niejaki B !ellsktj R o­
sjanin bez wykształcenia, chodził w binlym 
tołubie i walonkach. Przyjeżdżał do komi­
sariatu 2 — 3 razy w tygodniu, pogadał z p ó ł­
godziny z Heltmrnerr. poaplsal wszystko 
co m a podano, & głównie asygntty na 
krociow e często sumy

Dla jednofci wspomnień zazn aczam , 
źe w kom isariacie rolnym służyło prze­
szło 200  osób Polaków, a w ej liczbie 
kilkanaście pań. Cała pisanina liurowa by­
ła prowadzona jedynie po polsku i w o- 
gólnosd język polski był uprzywilejowę 
nVtn. Wszelkie napisy i instrukcje w kory-

KRÓ LEW IEC, 30.111 (A T E ). Wśród 
dziennikarzy zagranicznych żywe zamtere- 
sowanie wzDudzało pytanie, czy ubrady 
konferencji bedą ja"rne czy ta ire . T o  dru 
gie przypusrezenie byłoby możliwe dlał ego, 
że sala plenarnycn posiedzeń mogła nie 
pomieścić wszystkich przybyłych na kon­
ferencję do Królewca dziennikarzy. Okaza­
ło  się jednak, że kom isja mieszana poi- 
sko-liiewstca uchwaliła w regulaminie jaw­
ność obrad. Dziennikarze chociaż z trudem 
zdołał! się pom ieścić w s ili  przeznaczonej 
dla posiedzeń.

■ l i  tlońce l i t o  d o b r n  z o a U T
KRÓLEW IEC. 30. 111. (ATE\ Pierws-.y dzień 

konferencji oolsko-Iitewskiej m iił przebieg zu­
pełnie głaoki i wprowadził pewne od irętenie go­
rączkow ego zaciekaw ienia c . lenni &r-; zagrani­
cznych. Obszerna salą posiedzeń Doza kilkunastu 
członkami wypełniał tłum dziennikarzy zagranicz­
nych

Powszechną uwagą zwraca) zwrot retorycz­
ny, zagajającego posiedzenie wśce-prezesa dr. 
H e.bsta, który wskazując na oświetlenie słonecz­
ne, zalewa;ące salą po dwudniowej niepogodzie, 
wyraził życzenie, aby słońce byto lobrym zna­
kiem dla przebiegu pracy konferencji.

J o t  kobiecy dochodzi do i w " .
KRÓLEWIEC. 3 J  III. (A TE). W chwi», gdy 

Waidemaras wycnodził z apartam *niów min. Ża­
rsk ie g o , przysrąpili doń dziennikarze z zapyia- 
liami o tecn n ic-ae j strome obrad tonfes ^cji. 
Waldemara^ odpowiaraf, idąc ku wyjściu. Wów­
czas podes ł. ao niego dziennikarka polska p. 
Sosnow saa z P. A P. i oświadczyła po poiskut 
pPan ucieka od nas, p. Prem ierze?'

Walaemaras powieaział żartobliwie .Spieszą, 
bo wiosna na a w jrze“.

P Sosnowska odparła: .W iosna zapanuje 
wsządzio, jeśli konferencja zakończy się pomyślnie”.

Waldemaras wówczas oświadczył: . J e s
przysłowie litewskie, I.tore mówi, iż głos kobie­
cy aocnodzi do Boga”.

I bitwy R o M k ie j .
W ycieczka profesorów  Un iw Ko w. 

do Rygi.
KOW NO. 30- 3. (Ąte). Dziś wyjeżdża 

z Kowna do Rygi gruDa profesorów wy­
działu medycznego Uaiwsrsytetu Kowień­
skiego z dziekanem Awisonisem dla zapo­
z n a n i się z zakładami medycznemi «u 
Łotwie. Niektórzy z litewskich profesorów 
wygłoszą odczyty w Rydze.

P rac? p. Ritfała Jachłm ow icza n*- 
było litewskie muzeum wojenne.

Ja k  donosi „Dzień Kow ieński” w 
tych dniach litewskie muzeum wojenne w 
Kownie nabyło m askę pośm iertną dr. ba- 
sanowiczs zdjętą 16 lutego 1926 r. w W il­
nie przez znanego w Wilnie rzeźbiarza p. 
Rafała Jachimowicza.

M m m m  W  zasiogi.
W dniu 29 b. m. w Wielkiej Sali Kcnh ren- 

crjr.ej Urzędu Wojewódzkiego p. w ojer Dda R a d ­
kiewicz w obecności p. prokura: ira L tejnmani 
komendanta miasta „ułkowriE.,, Giżyckiego, vryT- 
szych urzi, „nikł w Województwa oraz delegacji 
przodownik'ót i posterunkowych P. P. a także 
oficerów policji w o!rvch od zając wręczył odzna­
ki złotego krzyća zasługi komr idantowi ^ojewóaz- 
kiemu P. P. l.ispektorowi Bronisławowi Praszałc- 
wic owf oraz odznaici srebrrego Krzyża zasługi 
podkomisarzowi P. P . Kazimierzowi Kapturskiemu

Popierajcie Ligę 
Morską I Kzeczre!

tarzarh i n& drzwiach były tylko polskie; 
kiedy Litwini domagali się spółrzędnych 
nadnisów litewskich, Feltman n< to nie 
zgodził się, ale zaio pozwolił im dogodzić 
sobie na drzwiach i wewnątrz pokoju, któ­
ry był oddany na redakcję gazetki litew­
skiej. 4

W ten sposób płynęło życie w kom f- 
sarjacie. P łacono nam pensję co nół m ie­
siąca, otrzymywałem sr, ile znuczną pod­
wyżkę, tak iż w końcu pobieraiem bardzo 
pow ażnrgażę, choć klnę się na bogów Olim­
pu, że nie wiem dotąd za co .

H Najci-kawszem jcst łc te  otrzymawszy 
pensię d. 15-go kwietnia, już rozeszliśmy 
się na święta. Ale d. 1-go m aja otrzym a' 
liśmy jeszcze pobory, choć nie wiem do 
dziś dnia kto nam je  wypłacił.

Przez cały czas mej służby u bolsze­
wików w idtPłem  się z Keltmanem nie wię­
cej, niż dziesięć rtzy . Zawsze był uprze­
dzająco grzeczny i niezm iernie życzliwy. 
O  sobie nigdy mi nic nie powitdział, rów­
nież nie mówił o  swych podwładnych. P o­
zostało mi wrażenie, że był to  najczystsze 
wody Ideowiec, który ccły żył jedynie dl. 
swej wypieszczonej idei i temu całe tycie 
poświęcał. >

Jeśli takich, jak Heitman była i jest 
śród bolszewików pewna ilość, to  łatwe 
zrozumiemy, czemu R osja  dotychczas nie 
zginęła, choć to ju t  oddawna jej przepo­
wiadają różni politycy swojego chowu.

Spiritus fiat, abi vult. nr.
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RUCH ZAWODC-Wy.
{Ukazuje się co sobotę).

Ruch zawodowy leśników.
Zawodowy ruch orflanizacyiny postę­

puje w Polsce naprzód z pewnym trudem. 
Składają się na to warunki gospodarcze 
w kraju, niskie place zarobkowe, które nie 
pozwi ja ją  pracownikowi użyć z nich nawet 
drobnej sumy na organizację. Dzięki temu 
Związek Leśników postępuje w swym roz­
woju nie tak szybko, jakby się można 
spodziewać z energji jego kierownictwa.

Związek Leśników nie jest wielką 
organizacją, bo liczy obecnie 4 50C człon 
ków, ale organizacją, która prowadzi rze­
telną i wartościową pracę społeczną, ma­
ją cą  znaczenie metyl ko dla jej członków 
sle i ogółu.

T a praca o  ogólnych znaczeniu ujaw­
nia się nrzedewszystkiem w akcji wydaw- 
irczej. Zasługą związku jest szeieg wydaw- 
ni.tw, traktujących o  leśnictwie, a więc: .P a ­
miętnik Kongresu Rzym skiego", .M o n o ­
grafie Sirzygonji Chojnów ki" pm f. Mo- 
krzeckiego, . 0  assocjacjach roślinnych" 
d-r Jedlińskiego, .L asy  i leśnictwo w. Pol­
sce" dyr. Miklaszewskiego, .Przewodnik 
dla Leśniczych* i t.p., pozatem wydaje się 
czasopism o fachowe.

Działalność wydawnicza idzie w związ­
ku w parze z wydatną działalnością kul­
turalno-oświatową. Je j wyniki bodaj najle­
piej świadczą o  społecznem znaczeniu or- 
ganizacyj. Biblioteki, czytelnie, kursy, od­
czyty —  nietylko pogłębiają fachowe wia­
domości członków, ale jednocześnie wpły­

wają na podniesienie ogólnego poziomu 
kulturalnego zorganizowany* b, a zauważyć 
należy, że połowę członków związku sta- 
eov ią niżsi funkcjonariusze.

Nie m cżna też zapominać o  działal­
ności sam opom ocowej, tak potrzebnej przy 
obecnych niskich płacach. Przy oddziałach 
związku Ltnieią kasy samopomocowe i 
naturalnie pożyczki cieszą się ogrom ną 
frekwencją, juk stwierdza doroczne spra­
wozdanie związku. Jedna z tych kas 
(w Wilnie) rozporządza kapitałem w wy­
sokości 34 .000  zł.

Z działalności ogólnej związku zasłu­
guje też na uw>gę sprawa nieprzyjmowa 
nu niefachowych niższych pracowników 
do lasów prywatnych, którą związek wy 
sunął. W związ>u z rdmównem załstwie 
niem tej sprawy, organizacja leśników 
krząta się obecnie nad zorganizowaniem 
kursów dla gajowych lasów prywatnych.

W sprawach, obchodzących ogól pra­
cowników, Związek działa w porozumieniu 
z Centralną K om isją Porozumiewawcza 
Związków Zaw. Prac. Państwowych, której 
jest cz'onkiem  oraz z Centralną Organiza­
cją  Pracow. Umysłowych. Nie zapomina 
tet o kontakcie z zagranicą, przyczem pro­
paguje w tedcm ości zagranicą o  naszych 
bogactwach leśnych. Jak o  skutek tej p-acy 
ma się niezadługo ukazać numer polski 
czasopism a ctesko-słow ackiego  „ L a ic k a  
P ra c t" .

Podział remuneracii przez Wileńską Dyrekcją
Kolejową.

Z zamknięciem roku budżetowego 
1927, Ministerstwo Komunikacji przydzie­
liło Dyrekcjom  Kolejowym dość znaczne 

urny, powstałe z oszczędności, do rozda 
ma pracownicom iytułęm remuneracii, któ­
re zostały wypłacone dc d n i  15 marca r. 
b. Przekazując sumy Ministerstwo poleciło 
Dyrekcjom Kolejowym, w pifrwszym rzę- 
dzie wypłacić pracownikom zasłużonym, 
oddanym pracy, rodzinnym i najbardziej 
pet zeb jjącym .

Dyrekcja Wileńska jednakie uważała 
za stosowne dekonać podziału według swe 
go widzimisię. 1 tac pracownicy Centrali 
Dyrekcji i Oddziałów, jako że są przy oł 
tarzu, o rzyn iii wszyscy bez wyjątku od 
kilkuset do 30  złotych. Na linji natomiast 
otrzymała zaledwie trzecia część pracowni 
ków i to  skromniutkie sumy, bo a i  po 
10— 15 złotych.

Pom ijając już fiawet poszczególne wy 
padief, że pracownik sam otny nierzadko 
nawet m niej zcotay od pracowniku obar­
czonego rodziną, w jednej i tej sam ej gru 
pie uposażenia, otrzymał 50 złotych, ro­
dzinny zaś 30 złotych lub też wcale nie 
otrzym ał, tembardziei trudno pogodzić się 
z tym s*anem rzeczy, ażeby w sam ej Dy­
rekcji i Oddziałach, gdzie pracuje przeszłe 
tysiąc osób, wszyscy pracownicy bez wy­
jątku byli bez zarzutu.

Ja k  widać natomiast na linji, ba sta­
cjach, w war ztatach, magazynach, pracuja 
P acownicy II kategorji, w w ięk tie j części 
niezdolni. Jednakże piszący te słowa, jest 
zupełnie przekonany, że tylko dzięki wy­

trwałej i z zaparciem s?ę siebie pracy pra­
cowników lirjjowycb, których zmusza s 'ę  
do 12 godzinnej pracy na dobę, —  (jak w 
Ekspedycjach towarowy ch, stacjach i maga­
zynach zasobow).

. Ministerstwo uznało za wskazane przy­
znać wspomniane lem uneracje.

Na skutek żądania pokrzywdzonych 
pracowników odbył się w dnir 21.111 r. b. 
wiec kolejarzy zwołany przez Związek Ko­
lejarzy ZZP. w W Jnie, na którym, po całym 
szeregu przemówień, poruczono Związko­
wi Kolejarzy ZZP. wszcząć energiczną 
■keję u władz ki lejowych, zdążającą do 
naprawienia wyrzadzorej poszkodowanym 
p-acownikorr krzywdy. Jednocześnie uchwa- 
iono następującą rezolucję:

„W obec pokrzywdzenia pracowników 
linjowych niesprawiedliwym podziałem re- 
rru jera c ji, w stosunku do pracowników 
Dyrekcji i Oddziałów, gdzie prawie wszyscy 
pracownicy remunerację otrzymali, podczas 
gdy na linji rem unerację otrzymała tylko 
znikoma ilość pracowników, zebrani kole- 
.arze w dniu 21.114-1928 r , w lokalu Związ­
ku Kolejarzy ZZP. w W ilnie, m iją c  na 
względzie, że wszyscy kolejarze przyczynili 
się swą pracą do znacznej dochodowości 
kclei, z której w łiśnie wypłać ną jest re- 
muneracja, w yrażają żal, że nie wszyscy 
bez wyjątku remunerację otrzymali.

Przeto zebrani protestują przeciwko 
niesprawiedliwemu podziałowi rem uneracji 
i domagają się wypłacenia je j wszystkim 
kolejowym pracownikom, nie wyłączając 
stslodziennych". K. L.

Proces MmtiM Włościonsko-Roliofniczej M y .
22-gi dzień obtad.

Przed stołem  sęaziowsKim staje świa- 
1 dek komisarz B Jasiński komendant pcw. 

kosowskiego i zeznaje o  krwawym prze­
biegu manifestacji zorganizowanej przez 
elementy wywrotowe w Kosowie. Dem on­
stracji. ta, jak się później dowiedział świa­
dek była p ró b , sił Hromady. Tłum  uzbro­
jony w pałki usiłował obronić antypań­
stwowe trauaparanty, które policja m iejsco­
wa usiłowała zniszcz) ć. W stronę policji 
posypały się kamfenie i kije. Padła salwa, 
po niej druga i trzecia. Tłum  rozproscył 
się zostt wlając na miejscu zabitego i kilku 
rannych. Policia zatrzymała oKoło dwu­
dziestu o; Ób, jak  się okazało przeważnie 
członków Hromady. Podozas rewizji ujaw­
niono dożą ilość bibuły.

Mac. Krzyżanowski. Ceem wywołany 
był rozkaz strzelania.

Świadek. Przy usiłowaniach policji 
odebrania transparentów tłum stawiał opói 

bił policjantów kijami. Wezwałem głośno 
do porządku, nic usłuchano. Pierwszą sal' 
wę daliśmy w powietrze, lecz I to  nic 
pomogło.

W dalszym ciągu zeznania świadek 
podkre':ia, że dem onstracja była zorgani 
zowana przez Hromadę, a członkowie hurt 

^ ków nawet innych powiatów byli ściągani 
na n . ..

Z polecenia Sąau oaczytany zostaje 
protokół oględzin akt sprawy wytoczonej 
uczestnikom tej manifestacji. Uwidocznia 
się, że p-zy zabitym, rannych i aresztowa­
nych znaleziono znaczną ilość odezw pi­
sanych w różnych językach, oraz dwie 
czerwone płachty z nadpisand antypaństwo­
wej treści.

P o odczytaniu tego protokółu mec. 
Duracz zwraca uwagę Sądu na to, że przy 
przi irowaazaniu rewizji znaleziono legity­
m acje hrotnadowskie i bibułę komunistycz­
ną, jednak u osób posiadającycn legity­
macji Hromady bibuły nie znaleziono.

Swiaaak Jerzy Budziński, kfer. ukspo 
zyiury poi. > oiltycznej w Pińsku stwierdza, 
fta Polsko-Am erykańskie T-wo Pomocy

Dzieciom, w którem pracował osk. Ostrow ­
ski >d szeregu lat prowadziło akcję biało­
ruską w zakresie przygotowywania ludnoś­
ci do urządzania szkół białoruskich. Dzia­
łacze hromadowcy współpracowali z ko­
munistami, z których kilku, jak: Igołka i 
M najczuk należeli do obu tych partyj. Na 
odbytem w Pińsku nieiegalnem zebraniu w 
sprawie zorganizowania międzypartyjnego 
sekretariatu do walki o  am nestję dla więź­
niów pc Ityuznych, byli obecni przedstawi­
ciele KPZb. Hromady (igołka), NPCh. i 
lewicy Poalej Sion.

Hromada zdobyła sobie szyoko wpły­
wy przy pomocy p o ż y te k , jakie wydawano 
w Białoruskim  Banku Kooperacyjnym oso­
bom zgłaszającym swój ak * s  do Hrom a­
dy. stwierdzone zostało, że Igołka, Malec i 
M ateja  jk  byli w tej m aierji doradcami.

Kierownik Banku Wasilewski nie u- 
tfzielał pożyczek bez Ich rekomendacji.

ą di ogą łatwo było pozyskać sobie 
członków.

Osk. Ko vs~. Czy członkiem banku 
mógł być tylko hromadowiec?

/iadek . Tego nie wiem, ale wiem, 
że pożyczk: v ydawane były tylko hrom a- 
Jow com , nie hromcdowcom odmawiano.

Osk. Kowsz Proszę wskazać nazwiska, 
komu "idmówiono.

świadek Kozłowski, Kowalewski, 
więcej me pamiętam.

Osk. Ostrowski. Skąd pan wie, że 
opinjowalf Malec i Igołka?

Śm.adek T o  było widać, m ułem  te 
inform acje z wywiadu.

Osk. Ostrowski. W iaki sposób pro­
wadzona była akcja szkolna, o  której świa­
dek wspomniał?

Świadek. Przy pomocy inspektorów 
T-wa, którzy objeżdżając kuchnie z dal­
szych pyt«ń obrony ujawnia się, że wspom­
niany wyżej igołka m ocą wyroku partyjne­
go został zamordowany, gdyż był konfi­
dentem (pośrednim , jak mówi świadek) i 
koledzy partyjni zdekonspirowall jego dzia­
łalność.

P o sn reg u  świadków m eło ciekawych

przychodzi kolej na ptzod. Sikorskiego. 
Będąc w cywilnem Ubraniu był on na ze­
braniu gdzie rozmawiał i  csk . Szkodzi- 
czem i Szczyglińskim. Była mowa o  po­
wstaniu, które na razie zcsiaro  odłożone. 
Rozmowa zeszła na sprawę policji i wte­
dy osk. Szkodzicz oznsjm ił świadkowi, że 
irży formowaniu policji białoruskiej zosta­

nie on zaangażowany.
Mec Duracz. W ięc traktował pan tę 

rozmowy jako żart.
Świadek. Nie, bo chciałem  zrobić wy­

wiad.
Obrona zadaję świadkowi szereg py­

tań, z odpowiedzi na które ujawnia się, ze 
świadek jest z pochodzenia Żydem ukraiń­
skim, przyjął prawosławie, a obecnie jest 
katolikiem i uważa s !ebie *a  Polaka,

Mec. Duracz. Zdaniem pana czło­
wiek, który trzykrotnie zmienia przekona­
nie i pracuje dla pieniędzy zasługuje na 
zaufanie?

Powiedzenie to wywołuje incydent. 
Przewodniczący uchyla, a prok. Kałapsid 
prosi o z«di ot ikókm anie całego zdania.

Świadek Fr. Piętka przeprowadzając 
rewizję u Jarm olika znalazł bibułę komu­
nistyczną, a orzedtem jeszcze, kiedy likwi­
dowano K PZB —  broń.

Jarm oiik znany komunista (ma spra­
wę w sąd tle) należał i do K PZ B i do Hro­
mady zwolniony za kaucję zbiegł-

Zeznań pozostałych świadków nie po­
dajemy, gdyż są  one albo powtórzeniem 
znanych już okoliczności, albo w prost nic 
nie wnoszą do sprawy.

Transport z b o z i dla LJilna.
Jak  się dowiadujemy, w związku z ten­

dencją zwyżkowa na cenę mąki na rynku 
wileńskim, kooperatywy wileńskie sprowa­
dzają do Wilna, przy poparciu władz, zna­
czniejszy transport żyta z województw cen­
tralnych. Część transportu żyta przybędzie 
do W.lna jeszcze przed świętami.

Przypuszczać neleży, iż tą drogą da 
się utrzj mać cenę chleoa na dotychczaso­
wym poziomie.

le iz tze  leśn i la o io d i na wystawie r a f i o w i
Podając w przedwczorajszym felieto­

nie sprawozdawczym z wystawy radjowej, 
negrcuzonych radioamatorów przeoczyliśmy 
w pośpiechu kpt. Andrzejewskiego, który 
za swoje dzieło otrzym ał czy ma otrzymać 
odpowiednie wyróżnienie. Je st to skonstu- 
owany przez p. kpt. „aparat— autom at* z 
zegarem, który c  oznaczonej godzinie uru­
chom ia odbiornik, przyczem przed u>ucho- 
m ieriem  aparaiu wszelki inny prąd z ba- 
terji anodowej i akumulatorów nie jest 
przez ten aparat dopuszczany. Antena u- 
z‘emion —  z chwilą gdy automat zaczyna 
oziałać i następuje dopływ prądu p rz jz  e -  
purniki żarzenia —  automatycznie zostaje 
włączona do odbiornika.

Ten sam automat posiada elim inator 
sU cji miejscowej i detektor.

Konstruktorem  tego je jt , jak ju i wspo­
mnieliśmy w yiei, kpt. Andrzejewa zi Jó z e i— 
kierownik ekspozytury 3-o Okr. Szef. Bud. 
w W ilnie. (sk)

Ceny w W ilnie z dn. 30-go 
m arce  1928 f.
M d e t a l u .  

Mąka amur. :a  1 kg 
.  żytnia 50 proc.
» tSZO .
» kartoflana 
, greczanj 
,  jęczmienna 

chleb pytlowy 50 p ru ć 
,  rizow y 
Mięso 

wołowe za 1 kg. 
cielęce 
wieprzowina 
D r ó b :  
kury ca 1 sztukę 

UIlz ;t i  .  
kaczkf żywe s 
kaczki bite .
gęsi żywe .  8
gę.i bite 
■ nuyki Ływ« 
indyki ł ite 
T łu szcza : 
słonina kraj. 1 g a l  

,  kraj. 2 ga 
smalec wieprzowy

Cany rynkowe.
O le je :
InianJ
pokóst
makuchy
R y b y :
liny żywe za I klg. 
liny śnięte ,
karasiię żywe .
karasie śnięte „
szczupaki żywe „
szczupaki śnięte 
okonie żywe ,
N abiał i 
mleko za litr 
m ietcia  za 1 litr 

e r
masło ni-JoUjiw 

„ solone 
mas* ci deserowe

1 0 0 -1 1 8  
65—70 

5—4c 
85 -95 
7 5 -R 5  
6 0 - 7 0  

0,60—0JÓ5 
0.45—0.41

2.60—2.7 0 
1.0U 1.70 
3 00—ł . 20

3 .00- 6.00 
2.50—  0(. 
5 0 0 -6 .0 0  
■i JO—6.00

12.00—150
10-12
18—22
12— 15

4.00—4,20 
3 .6C -3 .80  
V6C—4.70

2.60—2.70
2.59—Z.t 3 

5 0 - 5 5

4.60—5.0u 
3 . ’0—4.00
3.50—4.0f 
2.00 -2.7C
1.00- ,J0 
3 2 0 -3 .8 0  
4 00—4 5 0

0.30—0.35
1 .8 0 -2 .0 .
1.80—2.00
6 .5 0 -7 .0 '
6 .0 0 -6 .5 0  
7,0u -Ł.00

ńiiełda w ileńska z dn. 30 . III. b . r.
Banknoty. Dolary S t  Zjedn. 8.8fc 'i
Ruble złote ł,73Va—4,73 —
8%  L. Z, Państw B. Rolae£0  zł. i0C w* zł.
Listy zastawne Wil. B -.tku  Ziemsk. 68,CO—68,40

Oiełda warszawska t  dn. 30. III. b r. 
C Z E K I :

wolary . . 8.90—8.88
Holandia . . . . .  369,10—358,20
_ondyn . . . .  . 43 ,515—13,39
Nowy -Jork . . . .  8.91-—8,88
P a r y ż ...........................................  35,95 -35,01
Pra *  . • 26,415—26,35
S n  d jc*iia. . . . . 171.73—1X1,30
W i e d e ń ................................................  125,45— 12,>.14
W ł o c h y ........................................................47,12—4 ’  ■

Litwini proszą o wymianę więźniów kry~
minalnych.

Przedwczoraj dn. 28 b. m. na terenie 21 baonu K. O. P. naprzeciw Niemenczyn. 
patrole naszej straży granicznej powiacoroiły swoje dowódzłwo, że na odcinek granicy 
pclsko-lltewskiej przybyła z ramienia komendanta rejonu d eL g jc ja  litewska, która 
oświadczyła, ii  pragnie nawiązać kontakt z pohkiem i władzami.

Lcitenant litewski jako pełnomocnik komendanta rejonu oświadczył, iż prsgsie 
porozum ieć się ze s t.o n ą  polska co do wymiany niektórych przestępców kryminalnych 
ujętych ostatnio po stronie litewskiej. * *

* *
Litwini zaproponowali wydanie władzom polskim znanego bandyty Mackiewicza, 

który w swoim czaaie zamordował w łasn e.o  ojca zamieszkałego w okolicsch Meiszagoły.
Wzamian za Mackiewicza Litwini proszą o  wydanie zbiegfEgo z Litwy złodzieja—  

defraudanta niejakiego Mickiewicza, który po przekroczeniu granicy litewskiej został 
aresztowany i osadzony w więzieniu.

Obywatelskie uchwały 
wie budowy szosy

Jak wła lomo ostatnio rząd wy sygnował 
250 rysięey złotych na budowę szosy Wilno—Lan- 
dwarów. Aczkolwiek suma ta na przeprowadzanie 
rooót nuaowianjrch jest niewystarczająca to jed­
nak sejmik pow. wileńsko-trockiego, ze względu 
na ogromne znaczenie komunikacyjne tej < :osy, 
postanowił w r. bieżącym szosę Wilno—l.aniw a- 
rów przeprowadzić. Ponieważ sumy orakującej 
sejmik dorjżyć nie moż< uchwałom zaapelowu'* 
do gmin by one uzupełniły sumę 250 tyc. zł. ro ­
bocizną to zn. by sami włościanie wyznaczyli ko­
lejkę na konie nrzy wożeniu kamieni i t. p.
Planowana szosa przechcduC ma przez m iejsco­
wości gęsto zaludnione, jeśliby Każdy z włościan 
dał raz lub najwyżej dwa razy bezpłatnie f arma r.-

j l a d  G m i n n y c h  w  s p r a -  
Wilno—Landw&rów*

kę, suma \ yasygnowara przez rząd wystarczyła­
by całkowicie.

Apel ie jir ik u  znalazł na!eż)te zrozumienie 
wśród włościan to też Rady Gmiune powz eły od­
powiednie uchwały w lej sprawń Jedynie w gmi- 
i.ach rudziskiej i trockie, czynniki antypaństwo­
we postjnow iły wykorzysi.C ten mrment, w ce­
lu wywołania niezadowolenia wśród włośc:an. O- 
s.Jtn io  władze otrzymały wiadomość o prowa­
dzonej na terenie tych cwócb gmin wyraźnie an­
typaństwowej agitacji. Ap taterzy sb ieraią pod­
pisy włościan w rormie proUsiu przeciwko oby- 
wt telskim uchwałom Rad gminnych. Przypu.-zcraC 
należy, iż odpowiedrie czynniki w interesie sa­
mych włościaD powezmą ocpowiednie kroKi.

Sensacyjne aresztowanie w gmachu sądowym.
W czoraj s a n a c ję  w yw oła.., aresztow anie 

znanego powszechnie w ..ileścle byłego podkę 
m issrza policji, pełniącego w swoim czasie 
funkcję zastępcy kom endanta policji na powiat 
w ileńsko-trcck

P. L Aresztowany zss a ł  w gm :nu są­
du na sku ter polece ila p. o. sędziegc VI rewi­
ru P ne„ — i osadzony niezw łocznie w w ię­
zieniu na Łukiszkach.

Nie mogąc u]aw nt.£ szczegózow ze wzglę-

di na teczące się  śledztwo nadm ieniam y c  zna­
nej na.n znacznie w cześniej w ersji ja -o b y  b. 
podkom isarzowi L. stawiany był za zut ce lo ­
wego sfałszow ania tekstu zaświadczenia ui zę 
dow egó, wydanego jekiem uś w sp lł^ in o w .'jc i 
zllkw.dowanej w swoim czasie wielkiej atery 
krym inalnej.

Szczsgółow sze w yjtśnieriw w te j spraw ie 
przyniosą mew^tpfiwie dni najbliższe.

KRONIKA.
Dziś: Balbiny P.
Ju tro : Palm owa.

Wschód ntońca—g . 5 m. 38 
Zachód .  £ .17 rn.19

M ETEO R O LO G IC Z N A .

— Spostrzeżwnin Z akładu Met “*irologf ■ 
cznego U. S . B . z p i 30. III. b . r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 752. Temperatura średnia 
f-3() C. Opad w milimetrach. 7— Wiat* pruewe- 

żr.jący — południowo -  wschodni. Pochmurno. — 
bmeg i deszcz. Minimum ua dobę 0: Maksimum 
+  3° C.

Tenaencja barometryczh“ — stary spadek 
ciśnienia.

— Wyjazd delegata P rok u rat G eneralne] 
do W arszawy. Delegat Prckuratorji Generalnej 
p. Aaolf Kop:** w piątek wyjechał du WHrszaw^ 
w sprawacl służbowych. Z asięn ije  p. delegata 
raac» Pi "kuratorji Gencualnej p. Mieczysław 
Ohiezlersfcr. . ..... .

P R Z g U U WA

— Staro stown. na auajencd u p -wo|s- 
woOy. V' dniu 30 b. m. p. *roje„oi , Raczkiewicz 
przyjął dowódcę 19 Dyi izj; pułk. Kasprzyckiego, 
prezesa Izby Kontroli p Pietr»srewsKiego oraz 
starostów: E.asławsKitgo, Posta skiego i Osz- 
miańskiego. Po audjencjl u p. wojewody starosto­
wie ci odbyli pod przewodnictwem naczelnika Wy- 
uziału Samorządowego p. Dw^irakowskiegc Kon­
ferencję p o iv 'ęco n ą  omówieniu i uzgodnienia 
budżetów powiatowych przed ich zatwierdzeniem.

A D M IN ISTRA CYJN A

— Legalizacja miar i wag. W' miesią-m 
kwietniu wszysej lt ipcy, sklepy których położi 
ne są na terenie IV kom ijarjatu winni z iFegali- 
zowcć narzędzia miar i wag, któremi obecnie 
posługują jię  w sprzedaży. (Ś)

— P e lra a tJa  piekarzy u starosty  grodz­
kiego. W dniu wczorajszym do Starost} gri dzkie- 
g< źilnie zgłosiła się delegacja piekarz, wi­
leńskich z żądaniem uwzględnienia nostulatów 
piekarń proszącrch o podwyżkę maksymalnych 
;en na wvroby piekarskie.

Delegacja uzasadniała konieczność DGume 
sienią c e r , chleba razowego do 55 gr. z a  kilo i
chleba 65°/0 do 70 gr. '.a kilo. >

Starostr groutki p. Iszora żądaniom dele­
gacji odmówił.

Zdecydowaną postawę p. starosty Iszory, 
w tym wypadku należy podnieść z całym uzna­
niem, gdvż żądania piekarzy wileńskich są zbyt 
wygórowane i godzą \ łn teicsy  szerokich warstw 
ubogiej ludności naszego miasta.

M IE JS K A .

— M agistrat subsydjuje ,T-wc Sam opo­
mocy M atek. Na wczorajszym „osiedzemu pre­
zydiom Magistratu zaccydowano wy: sygnować 
tytułem suhs^djuir 30f zł. na cele .Towarzystwa 
Samopomocy M9tek. (*

— Z losiedzeniŁ Kom isji architektonicz­
nej. Onegdaj w lokalu Magistratu m. Wiina i  u- 
działem p . prof. Ruszczyca i K omera ł  ubyło cię 
zapowiedziane posiedzenie kom isji architektonicz­
nej. Na posiedzeniu tern utw ierdzono opracow a­
ny przez Magistrat projekt przebudowy gmachu 
Ratusza (ul. Wielka), g.ttie po uskutecznieniu 
projektowanych robót umieszczone zostanie mu­
zeum miejskie i r_ereg wydziałów Magistratu, 
mieszczących się obecnie przy ul. Dommikań* tiej.

Dalej omówiono irawę budowy garaży 
samochodowych p -z '  ul. Dąbrowskiego w peuesji 
Pimonows W zw:ązku z powyższym — uznane 
za konieczne dalsze przedłużeni rfl Koszykowe], 
aż do wylotu ui Dąbrowskiego, (s)

— S taran ia  Lupców. Organizacje kupieckie 
Wilna poczyniły ostatnio starania u odnośnych 
władz jkarbowych w kierunku zwolnieni: kupców, 
• ykupujących świaaeciwa prremysłuwe IV-e< ka­
tegorii ~ opłacania podatku ubrotowegc. (s)

— Rozszerzenie skw erku r a ul. V leń- 
kiej. Jak  cię dowiadujemy, Magistrat m- Wilna

dla udogodnienia publiczności zamierza w naj­
bliższym rzasie przystąpić do rozszerzenia skwer 
ku koło kości oł iw . Katarzyny kosztem -w ęże- 
nia w tem miejscu ulicy W ileńskiej, (s)

SA M O RZ Ą D O W A .

— Odprawa referentów  w arostw a w il-
trockiego. Onegdai starosta p, Witkowski odbył 
dłuższe konferencję z naczelnikami działów sta­
rostw; wUcnsko-mockiego.

Na Odprawie poruszana została sprawa n< 
leżytego podziału czynności w urzędzie sta ro ś­
cińskim.

Wobec tego, iż podział na r&eraty w sta­
rostwie wil.-trockiem oapowiada mniejwięcH sze- 
matowi poaziału, ikl w swoim czasie W’leński 
Urząd Wojewodzi przesłał dc wsrystkich sta­
ro sta  woj. wileńskiego, dowiadujemy się, iż żad­
ne poważniejsze zmiany nie zostaną przeprowa ■ 
dzonc. W z ,’iązku l powyższem starosta p. Wit­
kowski zwrócił się do województwa z rmioskiem 
pozostawienia dotychczasowej organizacji sta­
rostwa.

— Wybory do Rady Nadzorczej i Z arzą­
du Banku Kom unalnego oow. w il.-trockiego. 
W dniu onegdajszyir odbyło się w lokalu w ł >  
nyra przy ul. Wileńskiej posiedzenie Rao Nad­
zorczej Banku Spółdzielczego pow. wileńsko- 
trockiego.

Dokonano wyborów do Rady i Zarządu
Banki

r)o Rady Nadzorcze; weszli starootr p. Wit­
kowski jako prezes i dr. Turczy nów.' jako wice­
prezes i d< 'nrządu Banku pp. Mackiewicz, Wę- 
dziagolski i Niedck. =

-  O st m i anitarny powiatu. W związku 
ze ebłiśwjiątym się okresem  wio»enn;. U, s,arosta 
pow. wileńskts-trockiego p Witkowski zwróci się 
w dniach najbliższych z apelem do całej ludności 
powiatu, b> zechciała czvnnie przyczynić się do 
p.au, jakie 'przeprowadzone zostaną w r. b. w 
dziedzinie sfeniterri^j. W pierwszym rzędzie współ­
praca taka będzie konieczna przy 'adzeniu dr. e- 
»ek, kopaniu rowów niezbędnych dla utrzymania 
w iialeirtym  stanie dróg, brukowaniu ulic wio­
skowych . t. p

— Ii.sp6Kc]r pogranicza, Onegdaj, po prze­
prowadzeniu inspekcji oddziaiów h. O. P. ta

ograniozu polsko - Ltewskim, powrócił ao Wilna 1 
i ob jął urzęao\.Łnie dowódca 6-e j Brygcdy K. O.
P -u pułk. Górski (s)

SK A R B O W A .

— Zwolnienie od opłacania podatku o b lo ­
tow ego Na skutek decyzji władz skarbowych za­
kłady rzem ieślnicze,' nie zatrudniające robotni­
ków zwolnione zostały od opłaty podatku cbro- 
towego. fS)

— Zmiana godzin urzędowania. P ieaes 
Wileńskiej Izby Skarbowej podaje do powszech­
nej wiadomości, że oc dnia 1 kwietnie -  b urzę­
dowanie w Wydziałach Izby, Kasie Skarbowej i 
Urzędacu Skarbowych rozpoczynać się będzie 
o godzinie 8 i kończyć się o gouzinie 15, w so­
boty zzś d godziny 8 do gcćz. 13 i Dół,

— O płaty stemplowe W ciągu pierwszego 
roku wejścia w życie stawy o Oplatai h Stem ­
plowych z dnia 1.VII.26 r. (De. I R., P. Nr. 98 
poz 570) Izba Skarbowa, przyjmując pod uwagę 
niedostateczne oznajomienie s<ę szerszej publicz­
ności z vymogami nowej „stawy szeroko stoso­
wał) ulgi, przewidziane art. 4 tejże ustawy, od- 
niżając wymierzone podwyżki i kairy sa wszelkie­
go rodzifu przekroczenia przenisów ustawy do 
minimalnych kwot.

Dalrze tłumaczenie s*ę iła.ników  nieświa­
domością ustawy me będzie tolerowane i Izba 
Skarbowa będzie wymaęara ścisłego przestrzega­
nia Drzeoisów ustawy i rozporządzenia wykonaw­
czego, e podania o umorzenie lub złagodzenie 
ka i podwyżek nie będzie uwzględniała.

W Słczególn iści należy zapoznać się z try ­
bem należytego Kasowania maczków sitm pic 
wych i ściśie przestrzegać § 33 Rozp. Min. Sk.
, un. 2( .X I.26 r. (L . U. R. P Nr. 123 p. 713), 
ponieważ najczęściej powtarzają się przekrocze­
nia przeć*w wymienionym przepisom a podwyż- 
ka w tycł. wypadkach r.ie jest mniejszą, niż w 
razie kompletnego nieopłacenia stemplem doku­
mentu 5

Pewne kategorje dokumentów j tk to: ra- 
enunki, wystawiane przen i staurzeje, kawiarnie, 
hotele i pensjonaty, pokwitowanie kom om : go i 
inne wskazane w § 46 powyższego rozporządze­
nia Ministerstwa Skarbu winne być wydawane 
bezwarunkowo z ksiąg grzbietc./ych z pozosta­
wieniem talonu, pod rygorem, dotkliwych kar.

W Końcu należy wsnazać na bardzo czysto 
powtarzające się przekroczenie: uistczenie opłaty 
stemplowej po upływie orzepisar.ego terminu, co 
powoduje wymiar podw yżki w tym samym stop­
niu, jak i przy zupełnym braku opłaty stem­
plowej- ■

l IT L & S K A .

— Nowe K o ła  Litew skiego T-w a św. Kazi­
m ierza. ja k  się dowiadujemy prace organizacyjna 
Litewskiego Stowarzyszenia św. Kazimierza pro­
wadzone j p -t ostainic z niezwyKłą energią.

w dniu onegdajszym założone zocUły no­
we Koła T-wn w Czahctawacn, Konuchacli Kra- 
wince i K ryptach pow. wileńskiego.
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t g R A W Y  P i? / iS O W Ł

— „TydzH ń Inwalidy P o L k ie g o * . Kedak- 
cja , Polski Zbrojnej* Nr 88 z arna 27 t m. po­
daje. że dążąc nieustannie do ogarnięc:a coraz 
szerszych dziedzin żyda wojsKowo-śpołecznego i 
Z3'titfresowania iwoich czytelnikón niedcstrte- 
cznie dotąd uwzględniinemi srraw sn i postanowi­
ła w pcrozuniep’u z Wydziałem Wykoi a>cjym  
Legji ln vi.lidów W ojsk Pol kich w W 'i>zsw e, 
w jd avać k-z ego szwanku specjalny „Tydzień 
Inwaidy Polskiego".

Doda 'ek ten będzie oficjalnym organem L e­
gli Inwalidów Wo jsk  PoLk>cb dla nawiązania 
bliższej łączności z arirją  i społeczeństwem.

Z 1 OC2.TY

— Słu żb a t  Uf. i telegraficzna w Z a > !u .
Z dnia 27 marca h r. zaprowadzono s łu b ę  te'e- 
graficzną i :elefo"icnną w agencji pocztowe: Za- 
pole, pc.», kosowskiego.

Godziny urzędowe w kat „L,“

Z KOLEI
— Pos'edzs nie Rady Kniejo e j. W dn u

20 b. m. odbyło s ą pierwsze posiedzenie nowo- 
ukcnstytucw ane, Rady Kolejowej na któiem mię­
dzy inrem i ebatow jno r.ad sprawą rozbudowy 
linii kolejow ej na spisku Woropajewo - Dukszty i 
opracowanie n rowego rozkładu jardy pociąrów 
" i  rek 928/29. »

Z E Z W J Ą Z .  I S T O W AR 2
— Walne Z ebranie Koła Bibliotecznego 

•m,: Tom asza Zana P. M. Sz. Dn. 31 marca w 
sobotę godz. 7 wircz. w pierwszym termin e, o
7.30 w drugim terminie odbędzie s :ę w lokalu 
Czytelń im. T  Zana (.Wiela i Pc hulanka 14—15), 
Walne Zebranie Członków Koła. Goście m !e wi­
dziani.

S P R A W Y  P O L N E

— Z posadzenia Okr. Komisji Ziemskiej. 
L Inia 28 i 2*. b. m pod przewodnictw! m p. Wi­
tolda J  idko M były się jawne posiedzenia O krę­
gowej Kom;sji Ziemskiei. W pierv»-ym  dniu po­
siedzeń a rozpatrzono 19 spraw, o zatwierdz-niu 
projcktu scal nia ra  obszarach gruntów, należą­
cy ch do gospodarzy poszczególnych wsi, zaściar- 
ków i „kclic, położonych na tererie powiatów: 
prstawsk iego, mołodecza liłkiego. dziśnieńskiego, 
oszmisńskiego. święciańskiego, brasławskiero i  

wilefwko-trockiego, Pcza bardzo niezt acznrm wy­
ją* .ami Kon,is!a wszystkie sDrawy powyższe za- 
łatwiH przychylnie.

Niezależnie od powyższego Komisja za­
twierdź ła-

' )  sprawą przymusowego zniesienia Błu- 
żehnosci pastwiskowej, obcią" łjące j m rjątek Za- 
chorze pow. oszmiańskiego, własność Anton ego 
Dunin Slepścia, na rzrez wsi Zachorze tegoż 
powiatu.

2, sprawę przymusowego zniesienia słu­
żebności pastwiskowych. obciążających dobra 
ziemskie Ja sz u rr  pow. wileńsko - trockiego, wła­
sność Anny - Marj. z Balińskich Sottanowej i 
Marjl - Amelji 3  lińsk iej na rzecz wsi Pasieki te ­
goż powia u w ileńsko-troi kiego,

3) sprawę przymusowego zniesiecie służeb* 
noś:i pastwiskowych, cbchż jących dobra ziem­
skie Jaszuny pow. wileńsko - trockiego, w>csność 
Anny -  M irji z Balińskich S o ł.. nowej i M arji- 
Amelii 3alińskiej na rzecz wsi Kudziany tegoż 
pow!atu.

W drugitm Jniu posiedzeria Okr. Komisja 
Zicms! a po załatwieniu kilku spraw w przedmie­
cie uwłeszi zenit działek ziemi położony cl na te­
renie powiatu wileńsko -  trockiego — rozpatrzyła 
6 spraw, traktujących o zatwierdzeniu układu do­
browolnego. We wszystkich tych sprawach na sku- 
t(k  zawarcia układu pojednawczego postępowa­
nie w k< misjach uwłaszczi niowych I ziemskich— 
zdecydowano odroczyć, (s)

RÓ ŻN E.

— dam knlęde Wystawy Radjowe] nastąpi 
w niedzielę 1 kwietnia. W '„“dzielę, dnia 1 kv tę­
tn a  r. b, o godz. 10 « ie c tó 9- zostania zamknięta 
Wystawa. Ra. jowa ciesząca się niesUbnącem po­
wodzeniem wśród społeczeństwa, czego dowrdem 
jest liczha zwiedzających, która w ciągu pierw­
szych pięciu ani p m k rcc^ yla  cyfrę 6.07u osób,

O statci dzień w vsta*y urozmaicony zosta­
nie sz jre g e m  rtra k ,ji kcncertowycb i odczyto­
wych, a nrzeto spodziiwać s i ‘ należy, że ci, któ­
rzy dotychczas nie tw ie d n i Wystaw* pośpieszą 
thur.nie aby choc aż w estatnira dniu zi poznać 
się z tym interesującym i obfitym pokaz m ru- 
djofonłcinyro.

— Z 1 o n u  atu łotew skiego. Konsulat ło ­
tewski w Wilnie komunikuje nam, że w czwartek 
5, piątek 6, n edziela 8. nómedziałek 9 i wiórek 
10 kwietnia czynny nie będzie.

— Pow stanie nowej hurtowni tyfunlowej 
Dowiadujemy ąię że w dni: W‘ zrrasszym otw rr- 
ta żo tała przy Wileńskim Oddziale Legji Inwali­
dów W. P, hurtownia tytun'owa Nr. 9, stanowiąca

łasność „Spółdzielni Inwalidów Slrrzynkarzy w 
Wilnie*. N -urechomie złożyły się: fur dusz skład­
kowy inwalidów P„ członków Legji ora* w 
znacznym stopniu subwencje instytucyj rządowych. 
Sklep i składy hurtowni mają swoją siedź bę przy 
ul. Żeiigowjkiego kr 1.

C-łcnkam l „Spółdzielni" m ’gą być wszyscy 
inwalidzi posiadający koncesje tytog,owe na te r ­
nie m. Wilna.

Powitać należy z uznaniem stworzenie tak 
ważnej d'a inwalidów-skrzy rkarzy placówki, któ­
rzy dotychczas swoją pt cą dorabiali majątków 
peszezr gólnych h urto ■ ników.

Powstanie „Spółdzie'ri" i uzyskanie dla 
niej koncesji na hurtownię,‘ inwal dzi zawdz:ęcza- 
ja  ryłąrznie usilnym staraniom inwalidy-majora 
1 Brygady p. Eugeniusza Kozłowskiego znanego 
z ofiarnej, a bezinteresownej pracy dla dobra c -  
fiar wojny c  niepodległość.

Teatr i muzy kar
— T eatr „R ed u ta" la Pohulance. „E ro s 

I P sy ch e". Dziś o godz. 20-ej odrędzie się nierw- 
sz». 'irzedstawienie .pw ieści speni&ćriej v 7-piu 
rozdziałach Jerzego Żuławskiego „Erus i Psyche", 
z udziałem p:łnego ze -półu Reduty W próbnych 
postaciach wystąpią: H. Galiowa (Psycnc i z Z. 
Chmielewski (Blask), R zec: dzie c się: I. W Ar­
kadii, kiedy bogowi* chodzili po zLm i; II. W Ale­
ksandrii, z początkiem naszej ery; 111 Na południu, 
w viekacn śrean ch; IV. We włrszech na pocTąłku 
XVI w.; V. W Paryżu 2-go września 179" r.; /I 
Dzisiaj w jednaj ze stolic; VII. W czzsie, który 
przy,dzie klegykolwiek. Ocrcwa sceniczna pomy­
s ł"  'ws Ga'la. Muzyk‘a i śpiewy Jana Gslla, pod 
kierownictwem Eugenjusza D’ iewu!sk!ego. Pozo­
stałe b lety nabywćć można w biurze „O ib‘s* do 
godz, 16-ej, a o i  godz. 17 ej w k»sU: Teatru.

— Ju trze jsza  p ep ołud niow ka.Ju trocgod z. 
16 ej no cenach zniżonych komedja w trzech od­
słonach T. Rittnera „Wjiki w nocy".

— „ E ro s  i P sych e" na rzecz Zv̂  Prac. 
Mlejskieh Ju tro  o g cw . 20-cj odbędzie się dru- 
g ;e przedstawienie „E .csa  i Psyche" na rzecz 
Związku Pracowników M:ejski.h

— T e a tr  poiski sula „L u tn ia". D r’ś pow tó­
rzenie wczorajszej premjery sztuki A. ołstoja i 
P. Szczegoltwa „Spisek carowej" (Rasputin).

— Pcpołudn-ofl ka niedzielna. W niedzielę 
o godz. 4 nf. 30 poooł grana będzie po raz osta- 
tnl niezmiernie zabawna farsa Henneęuina „Moje 
bobo".

— K sncert religijny T-w a „L u tn ia". 1 k
wykontniu jutrzejszego programu koncertu ieli- 
gijnego bierze udział cbór mitszany T -v a  „Lu- 
tnia" i orkiestra poa dyrekcją J. Leśniewskiego.

Program zapowiada dwie komaozycje cre- 
teryjne: arcydzieło J .  Haidna „Siedem s«ów Zba­
wiciela" (I c -.) I n ia in sre  W b u  piękne orator­
ium ks. E. Gruberskiego „Aye Maria" (1 i_z.). Orz- 
torjum tn, l :d y k o *a re  „Lutni* Wileńskiei, wy­
konane było po raz pierwszy *' Fiharmonji VI ar- 
szawskiej oozateni r.igdzie wiecej.

— V elki koncert religijny. DriS v  sefce- 
tę dn 3 ! h m. o godz. 7 m. 30 w sali Sn iid tc- 
kich U. S. B. Odttęazie s:ę wielki kopce} t  religij­
ny staraniem Wileńskiego Zwią?ku Młodzież^ 
Polskiej Piogran konc ertu wykona chór „Echo" 
pod dyr. p. rrof Wł. Kalinowskiego

Bilety wi ześniej de nabycia w rslęg rniśw. 
Wojciecha przy ul. Dcm iii cńskiej Nr 4, w Se­
kretariacie Generałnym Związku Młodzieży, oraz 
przy ueiś iu na salę.

i — K o r te r t  B ratn ie j Pom eey Słuchaczów 
Konserw atorium  Muzycznego w W ilnie odbędzie 
się onia i-go Kwietnia r. b (niedzieli.) o godz
9.30 w sali Konserwatcrjum ul. D-oni -lik-.ńslta 3/5. 
B irdzo zajmujący program (Chopin, Liszt, Gnunod, 
Karłowicz, G dterman, Li >ski i in.) niewątpliwie 
rgromadzi liczny zastęp koncertowej publiczności. 
Bilety zawczasu rabywzć możnr w kancel?.'ji Kon­
serwatorium Dominikańska 3/5 od godz. 4-ej do 
7 popoł.

R a d ) o .
PROGRAM STACJI WILENSKIBJ 

Fula 435 mtr.
SO BO TA  31 marca.

16.25. Chwilka litewski
16 40. Komunikat Zw. Kółek i Organizacji Rolo. 
16.55. „Znaczenie hodowli k o n i' odczyt z działu 

„Hodowl ." wygłosi Jan Marcin Falewicr. 
17.20. Transmisja z W/rszawy. Radjjkrcnilsa od­

czyt wygłosi dr. Aarjan Stęn^wski.
17.50. „Kącik dla p ń* wygłosi Ela B jn cb ro w -. 
18.15. J  studjo koncert orkiestry mandolin stów 

pod dyr He .ryka Getora.
1°,00. 11 studjo. Gszetka radjowa.
19 25. li studjo. Sygnał czasu i rozmaitości.
19,35. „Po'ski węgiel i nafta" odc-yt z działu „Nau­

ka o Polsce* wygłosi pref, U. S. B dr. B ro­
nisław Ry.dzewskh 

70 30. Transmisja z Wsiszawy.
2 ł 05 Komunikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

C iekaw y p om yel radj’ow y.
Redakcj '  mi?sięcznika Antena Polska w po­

rozumieniu z Polsl.iem Radjem organizuje audycję 
radjową. której piog'aTi moją ułożyć słuchacze.

Audycja zawierać ma cz^SĆ odczytową, litt- 
racką ora! inuzyczną. Dn je k ty  programowe n ,d- 
syłzć m k ży  do redakcji Anteny Polskiej, War­
szawa, Żło.z 7.

Dobór piogramu będsie ciekawym wskaź­
nikiem zainteresowań i poz>omu polskich słucha­
czów rsdjowych

Audycja powyższa transmitowana będzie 
przez wszsytkie polskie stacje, zainteresują s:ą nią 
w ęc słuchacze całej Polski.

W YPADKI i m  A.0

Na pi owIncjL
— Ziibndov.-anla w ejskie pastwą płom ieni.

V dniu przedu-czor ijszym wybuchł pożar t*e wsi 
B rtele ,jm orańskiej, zjbuduwań stanowiących 
własność mieszkańca tejże wsi Paszkiewicza.

Płomienia w jednej chwil- ogarnęły d m 
m iesza ln y  i budynki sąs’ednie. Natychmiastowa 
pom -c sąsiadów i akcja ratownicza całei wsh a 
tak ie przybyłego eddiiału policji nie dała żsdre- 
go rezultatu. Uratoieać zdołano jedynie iztSC ru- 
ihom cści i inwentirza.

Straty są dość znaczne.
Przyc yna pożaru dotychczas leszcze n‘e 

została wyjsśnion , nargół !ednak stwierdź ino, iż 
nożar wybuchł w dość cziwny^h okol cznościach, 
które wsk Ziwałyby r.a podfale oe. D im był nie 
zaaseku-owaoy. 0 ’ gana policji ze względu na ta- 
jemnicze okoliczności iow a.zcszące pożarowi 
wszczęły dochodzenia, które niewątpliwie wyświe­
tlą  przyczynę pożaru.

List otwarty*
Szanowny Panie Redaktorzel

W „Expresie W i'“ ńskim" ukazała Sie no­
tatka, w której mii niejako wystąpić z nrcśbą dc 
władz miejscowa filja Z. A S . P o zaprzestanic- 
prcdukcji artystycznych w kinematografach miej­
scowych. Wystt pujący artyści są to artyści Związ­
ku Scen P olsk^h. Repertuai pr ulowa y jest 
cemurnwany i aprobowany przez Wydz: t,ł Praso- 
wo-Oświatowy., tern samem odpada zarzut, iż 
pr 'dukcje te nie sto ją nc crzepisaBym poziomie. 
Miejscov a filia raczej n:ech zwrót i uwagę na po­
ziom sztuk vr rqd-zaju „Rasnuti-ów" wystawianych 
fars jak: „Kurnik* et tuti quan i autorów, który­
mi to karmią publiczność zamiast spełniać swoje 
zadania na Kresach, Ja ją c  publiczności prawdziwe 
sztuki, iDóreby mogły przyciągnąć szerokie cze­
sze publiczności.

Najświetniejsze nazwiska artysców *eatrów 
polskich jak Oi wid Walter, Redo, Kurnakuwcz, 
D .bosz-Markowska, Kawecka i wiele, ./sele ,r -  
nych występują w klfirmatogrcfach i żadni do­
tychczas filjy w csłe j Rzeczypospolite. Polsk ej 
nie odważyła się stwarzać nawet kawiarnianych 
nared, któreby miały uświadamiać władze o za­
kazie pracowania, gdyż władze Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej wiedzą najlepiej, jak ma,ą 
postępować. Je s t to tylko konkurencja, która ped 
płaszczykiem wyż?-ych niby to celów stara się 
tą drógą wpłynąć ra  miejscowe czynniki.

’ozatem każdy onywatel uczciwie p, acują- 
cy ma prawo do za.obKowania, gdzie chce i gdzie 
może.

Ufamy, iż włauze zajmą krytyczne stano­
wisko wobec tego ro jz a ju  wystąpień f-anów zgru­
powanych w swojem wHsnem poawórku, którzy 
to leszcz© niedawno, na co mamy do*’c>d i w; 
stępowali w kinach i w teatrzykach „Wesołej 
Muzy*. 1

Racz przyjąć Panie Redaktorze wyrazy po­
ważania

Mieczysław Dobrowolski. 
Wilno, d*. 30 Ul. 28 r.

.
Rozmaitości.

L a s y .
Niibardziej uposażona v iasy jest Rosja 

licząca 153,3 mlljony re s o ró w  obszaru leśi *go 
Za ni i, v  znucznem oddaleniu idzie Szwecja 23,2, 
dalej Fmlandja 21,14, Niemcy 12,4 milionów ha. 
Następnie Francja, P- Iska i Rumunja. Na szarym 
końiu znajduje się Grecja, l eząca tylko 0,ó ha 
lasów. Licząc procentowo ilcść oeszaru leśnego 
w siosun^u do pól uprawnycn lub pustych, na 
czele krajów zalesionych stoi Fiuland a 57 proc., 
na drugiem miejscu Niemcy 26,3 proc. Ze wszyst­
kich prowincyj nemiieckitn najbardziej zalesie na 
jest Schwarzburg RuJollstat; , mająca 4 t  proc. la 
só ..; w następstwie idą kolejno Bawarja, Wmlem- 
berg, W. Księstwo Badeńskit, Saksonia i Prusy.

Kino Kolejowe
„Ognisko

(obok dworca 
kolejowe gol.

„Wiedeńskie noce“

u

KINO

D-iś! Nadtwy< jtsjnle 
ciekawy program!

W spaniały Jram at tyciowy w 10 akłacb, v którym za tło  służą: zawrotny rytm karuzeli... 
nęcące iźw ięH orkiestry... m a a ią s e  n cce spędzone w Praterze, zjczarow aneiii miejscu 
zabaw Wiednia, guzie spotyka 5*ę najpiękniejsi"! koDiety świata. W roli głównej, d a*n o  
nie widziana na ekranie, HENNY P O R T E N . N id  program: „Harold Lloyd ma pom ysł". 
 ________ Ceny miejsc: 1 i II po 65 gi , 111 mieisce po 55 gr._________________________ 884

D i  i ś I Po raz pierwszy w W ilaie.

<«

U L. W IE L K A  42.

„CZŁOWIEK CZYNU" dramat ludz1, którzy 
rzrdzą się prawem

pięści, rozgrw aiący  s 'ę  aa tle rozszalsłtgo żywiołu dzikiej północy, ('u m at ż *c io *y  
erctrczL ) w 14 ahdch. Piękna VIC*LA OANA orisz bohaterski K EN N ET HORLAŃ 
w roli głównej. NAD PROCiKAM: A kC Y W ESG ŁA  K O M E D JA  w 4 akt. * 948

:icj{
PfIR R T

Reprezentant Gen. Tow. „R A D JO  FL U X “ w Paryżu, 
dla -propagandy rrzcznacza 1010 aparatów detektoro­
wych. Nasz komplet za 35 zł. (razem z poaatkie®) 
składa afę z: 1) Eleganck‘ego aparatu „SpecJal flux", 
najsllnlejszigo z istniejących, działa na 120 kim. 
(wartości 19 z ł ), 2) D etektora Iuxusoweg# z wiecz­
ną i naczuianą galeną (5 zł.), 3) Para pierwszorzęd­
nych słuchawek (22 zł,). Antena izolatory, wtyczki 

p., wszystko razem wartości katalogowej (58 zł.) 
Każdy nabywca otrzymuje dwuletnią gwarancję na 

I _  piśmie orai dokładny onis instalacji z rysunkiem,
I« <x.m.0AAnxrKńJliwo, j  *■ wykluczającym pomyłki. W ysyłam y pocztą bez ża­

dnego u d a tk u , płaci się przy odbiorze, a o He aparat będzie niedołry, pieniądze natych­
miast zwr«camy, Zamawiając załączyć 2 zł. znaczkami na koszt przesyłki, lub wpłacić je  
na kont* P. K. O. Nr. 64.803, inż. E. Auacz, W arszaw a, ul. Karowa Nr. 5. Mam* nagro­
dy z wystawy w, Paryżu i moc listów pochwalnych od klljentów. Odsprzedawcom nie wy­

syłamy. Zamawiać można tylko jeden apaia;.
K a t a l o g  i l u s t r o w a n y  aparatów lampkowych 25 gr. 942

Najpewniejsze
lokaty :ałałwia dogo in'e 

bez kosztów.
W ileńskie Biuro

Kom isow o -  Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152,

na rowgii nagoio piw
ogłasza przetarg na dostawę:

I. 1500 m desek sosnowych, jodłowych lub świerkowych na 
skrzynie, a mianowicie:

a) 175 m3 o grubości 13 względnie 14 mm.
b) 1100 m 3 o grubości 16 mm.
c) 225 m3 o grubości 18 względnie 20 mm.
II. 251.800 sztuk kompletów na skrzynie o różnych wymiarach. 
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone został} w Dzienniku

Urzędowym Rzeczy pospolitej Polskiej „Monitor Polski” Nr. 68 z dnia 
22-go marca, Nr. 70 z dnia 24-go marca i Nr. 72 z dnia 27-go mar- 
».a 1928 rorwU.    _______ «_______ 914/8734-c

SSQ<S92>lG9ra-’ZIGOEbi<SXa SXS)SX5)gZagXSCę5>1BX5>eZe)g  rsiiarria i»

Księgarnia Kazimierza Sutskie^o
pcleca wvdane własnym nakładem dzieło: ^

Poerp Dr, F, I roces Jezusa Chrystusa e
8  w ośw ieteniu prawnc-bistcrycznem 1 e słowem wstępnem Ks. D i. W. Szczepańskiego. P 

Str. 98. Cena 4.70, w ozdobne oprawie 6.2(’. 912 £
«|4 S)(S3B(8X5XSXB63C5)(5X8SX8i8XB@X5)gB)ig33)g3̂ g)g3ggtgggg)g3gĵ i

P o s z u k u je m y
majątków ziemskich, folwar­
ków, oś-odkóy' do kurina 
za gotówkę. Zgłaszający się 
kosztów nie conosi przy 

zgłoszeniu. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152

946-2

Am erytańskie ogrodowe S  I E  W  N I K »
i w y p i e l a c z e

P L A N E T  J r
R O Z t - y L A C Z B  P h t i ,

różne inne narzęd jia i przybory cgrodnicze 
cra«  środki dyzenhkcyjae

P O L E C A
936 3

S d. z o. o.

i i

I-wo 

wydawnicze
S S E U K A R N I A

UL Św. ICNACEOC 5. W ILNO
Tt lefon Nr. 8-93.

W YKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZ Y BK O  i DOKKADNIE

Wilno, Zawfclna Nr 11-a

E
'V' M ż‘_ MHMtw -i

• aT. W

P d S I a DAM Y
solidnych nabjw ców z Kon­
gresówki i Foznc.nia n-* 
mniejszo i większe folwarki 

. 1 ośiodki. 
Wileńskie Biuro 

K' m isoi ro Handlowe 
MirklcwifTa 21. tel. 157.

D O K TÓ R  M ED YCYN Y

II
943-2

frzKpisywanls
na maszynre prędko, tan;© 

i fachowo załatwia
Wileńskie Biuro 

Kom isow o-H a n dlowe 
MLkiewicza 21. 944-3

Ładowanie i reperacją
akumulatorów
do radio i samochodów. Wilno, 
T r o J ta 4, ..Radio". T54j3

J i i k a l t  oo zarazposzu- 
Vf y l l t *  n  kuj ( , i ę oo ho­

dowania karpów na pensję i 
procenty, chce tvż kup ć 3 0— 
400 kęp: zarybefc i 5 —8 kom­
pletom matki. Adres: Sz. Rajr- 
ler, Wi;no, Ostrobramska 20 
m iesz1''. 17. 947-1

HSRliATE' --i.VI)iirii
atom stycEdą i n ieirćw jr tlą w smnku

PFJE ChŁY
Tą wykwiniha herbata dla sn sk o szy  juz nad-s ła 

i jest do nabycia w firmie

Antoni JANUSZEWICZ
Zamkowa 20-3, tel f:>n 8-72. 916-4

945-2

Dr. KAPŁAN
.Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11,  

telefon 64u.
W z. P. Nr 13 400

C h o r o b y :  w eneryczne » 
s k ó r n e .  Eiektroterapja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar­
skimi 10— 2 l 4— 7. 69i

Pieniądze
lokujemy b. d jgodnie ra  
oprocentowanie pod aobie 

zabezpieczenia.
Dom. H/K. „ZACHĘTA**. 

Gdańska 6—telef. 9 05.

r W flu yiE wyborzt
polecimy dc kupnr majątki 
ziemskie, łolwarki, domy 

dochodowe, narcele.

Dom H -K. „Zachęta
Gdańska 6, telef. 9 05 

905-0

ty:

907-1

Odkupie
telefon*

Wiadomość: Stoberski, 
Mickiewicza 27. 933

615

Ecole PIgier de Parls
Pe .o onat dla młcdych panien w pobliżu Paryża (20 min ). 
Dobre odżywianie świeże nowietrze. Avenue 11, No- 
yemhre 18. L A  V A w E N N i (Seine). S t.ro g ra .ja , 

haidlowość i język francuski. 515

Spec. choroby weneryczne, 
niemoc płciowa, skórne. 

Przyim. od 9 — 12 i 4— 7- 
UL M ickiew icza 20. 

W.Z.P. 1 690

C zy zapjgŁ&ś ń ą  n a  cz ło n k a  
L. O . P . P .?

C H O R O BY  W EN ERYCZ­
NE i SK Ó R N E, Przyjmuje 

9 — 12 i 4 - 8 .
iWLkiewicia 4. Tei. i 090. 
W.Z.P. 39 ~ _________ 6F9

Akuszerka
\\m Btieztno

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad, Mickiewicza 30  m. 4. 
W. Zdr. Nr 3093 692

. il
l )  Dozwolenie ra  budowę 
domu, 2) kontrakt dzierża­
wny, 3) wyrok sądu. <) opis 
ziemi. Wczystkie dokumen­
ty na imię Ignacego Makie- 
wicza; łaskawego znalazcę 
uprasza się o  zwrot za wy> 
nagrodzeniem. W ilno, Anto- 

koi, ul. Piaski Nr. 9 .
A. Suchodolski. 937

@ © ^ 0 3 ® © a © ©

Biuralista
dc dwugodzinnego dziennego 
zajęcia w miejscu poszukiwany. 
Oferty z podaniem wjsokości1 
żądanego wynagrodzenia p o d ' 
literą „P* do Biura Ogłoszeń 
Freic, Warszawa, Rymtrska 8.

^ © © © O *  i © © ® © 0  

O głaszajcie się

» i m i m  W i l l i " .

OD ADMINISTRACJI „KURJERA WILEŃSKIEGO"
Przyjmujemy ogłoszenia do numeru świątecznego na dogodnych warunkach.

Na żądanie wysyłamy agentów. (Teł, 99).
R«dakfi]a I Administracja Jastellc asra L  Teł. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny reaaktoi przyjmuje od 2—3 ppoł. Lat ■kto- da u" gospodarczego przy ju .j,e  ot geuz. 10 do 10.30 przea połud. we wtorki 1 piątki

Administrator przj/jmuje od S -2  ppoł, Ogj Jizenia pr^rimują się od 9 — 3 ppoł. 1 7  — 9 wiecz Konto czi owe P .K . O. 80.750. Drukarnia — ul. św. Ignacego 5, Tei. 893.
Rękopisów Reaakcja nie zwraca

ogłoszeń

— 30 gr.. III i IV str. -  25 gr., zs takstńta—10 gi., »p s-s- 
zastrzeżeniem miajscr 10% drożej. Zagranic: rte 50% drotei 

terminu drukn ogłozzefi.

X*-*  v  W Redaktor odpowiedzialny Jó z e f Jurkiew icz.


